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,Premier lmredy wygłosił na po­
~edzeniu Partii rządowej dłuższe 
p~.z~mówienie, w którym oświad­
~fył m. in. iż nie ma :z.amiaru rzą­
dtić bez lub wbrew parlamentowi, 
~ że nie jest skłonny uciekać s:ę 
do aktów nielegalnych. 

W bprawie żydowskiej niezbęd­
ńe są nowe zarzą 1zenia. gdyż 
wskutek przyłączenia nowych ob-
5zarów stosunek pr'Jcentowy lud­
ności żydowskiej na Węgrzech 
%Większy~ się. Premier zapropo­
n°"'·ał powołanie i;pccjałnej ko­
misji dla zbadani·a tego .zagadnie­
~L ' 

Przechodqc do polityki ze­
wnętrznej m6wca stwierdził: „po­
lityka nasza powinna przystoso­
wać się jeszcze bardziej do poli­
tyki osi Rzym - Berlin, a poza 
tym powinniśmy ple'ęgnować sto­
~ubki z naszą dawną przyjaciółką 
Po1ską i szukać drl'>g, dzięki któ­
rYm Węgry w harmnnit z 1„nyrni 
paflstwarmi, np. Jugosławią, mogą 
iść ~tr szczęśliwemu przeznacze­
niu. Aby prowadzić taką połifykE' 
~ewnętrzną, nie wystarcza satna 
i:1ypttlmacja, gdyż, aby mieć nie­
-zbędną !wobodę ruchów, C:vpto111-
cja musi opierać ~e n~ sile". 

Następnie premier nakreślH 
swój · program polityki wewnętrz-

Zwiciestwo 
-demokratów 

· Mr. Herbert Lehmann, wybrany 
f: • -
pęnown1e na gubernatora NowegQ 
Ji:>rku. Kandydatura Republikanina 
Thomasa Dewey'a upadia. 

nej, zapowiadając pewne refor., wiązała się dyskui.ja, w której kil-
my społeczne. Podkreśltł też, ż ku członków Partii poddało · kry- O północy z wtorku na środę 

reforma rolna urzeczywistniona tyce program Rządu, lecz, mimo wygasł termin pełnomocnictw dla 
zostanie na pods~awie jego prze- to przytłaczającą większością u- Rządu Daladler. W ostatnim jesz. 
mówienia w Kaposvar, w którym chwalono votum zaufa1nia. Trzech cze momencie· w dzienniku urzędo 

zaznaczył m. in., iż na cele refor- nieza11owolnoych członków Partii. wym ukazało się 19 nowych dekre 

my rulnej Rząd przeznaczy więk- wśród których znalazł się b. mi-1 tów, będących uzupetn:eniem pier 
~zą własność. nister pełnomocny Tahy, opuściło wszej transzy dekretów. 

Po przemówieniu premiera wy- Partię. (PAT.). · · Minister Reynaud zaniechał wy 

Poiedrnek artvlerii na· rzec- Jang-Tse 

dania zap0wiedzianej drugłef tran 
szy, która miała przynieść pewne 
złagodzenie ciężarów, nałożonych 

na spoleczeństwo. Wśród 19 de­
kretów, jakie s!ę ostatnio ukazały, 
mających wyraźnie charakter dru­
goplanowy, znajduje s'.ę m. in. de· 
kret o organizacji i intensyfikacji 
badań naul<Owych dla obrony na­
rodowej, fak równ!eż dekret, na 
mocy k!órego ministrowie obrony 
narodowej mogą wymagać od ay 
rekcji fabryk, pracujących dla woj 

~nu 
' ska, by cały personel składał się 

z pracowników narodowości fran 
cuskiej. 
Według informacyj prasowych 

zaniechanie przez ministra Rey­
naud publikacji drugiej transzy de 

Jak donosi komunikat chiński, 
na centralnym froncie Japończycy 
prowadzą energiczne natarcie, ko­
rzystając z tego, że warunki tere­
nowe dają możność zastosowania 
na szeroką skalę jednostek zmoto. 
ryzowanyelt W ostatniej walce' 
Chińczycy musiet: 1>0rzucić swe 
pozycje w rejonie Lidżów i cofnąć 
się w kierunku zachodnim. 

szłO 1.000 karabinów oraz 20 ku- nych~ samoloty :Japo:ńskle dokonały kretó~ g~spodarczyc~, która w 
lomiotów. we środę gwałtownego bombardowa. pr.zectwlenstwie do p1i:rwszej, mó 

nia miasta Czangcza. Bombardowa-1 wiącej o oszczędnościach, przy· 
BOMBARDOWANIE. C~NGCZĄ ltię trwało kilka godzin 1 miało wy- nieść miała zarządzenia obejmuja 
Według doniesięó o~anych ód.J _.izildzić poważne straty. Bliższych t . ' · 

dowódców angiellflqch ~ów wojei;iJWiegół&w na razie •brak, CATE.) ce raczej wy~a ki, wywołała w ga 
· - · blnecie wyraine napręienłe sto· 

sunków między min. Reynaud a 
zainteresowanymi mims ratrti ko· 
tonłj, handlu, robót pubfieznych, 
rolnictwa i marynarkl Echa·: ~fg.ii,_, a.n yZydowskich 

·Odglosr fw ,Anglii i Amervce 
Wobec wygaśnięcia pełnomoc- 1 ructw coraz bardziej na porządek 

dzienny zainteresowania kół poli· 
tycznych wchodzi sprawa zw9la­
nia Izb. Cała prasa zgodnie wy~a­
ża prze nanie, iż jesien'na sesja 
parlamen:ama zapowiada się bar 
dzo burzliwie i że zaraz na, pqcząt 
!{u zebran:a się parlamentu . przed 
Rząd.em Daladier stanie spra~a 

sformowania nowef większości 
parlamentarnej. (PAT.). 

' . 

Znacznym ułatwieniem dla Chiń 
czyków jest okoliczność, że rzeka 
jang ~ Tse na zachód od Hankou 
staje się znacznie płytsza, co nie 
pozwala na użycie większych okrę 
tów. Obecnie na rzece jang-Tse to 
czy się pojedynek artyleryjski mię­
dzy cbińską artylerią nadbrzeżną, 

a japońską flotyllą rzeczną. 

W ostatnich dn,iacb ,1 nastąpiło Te same sprawy odezwały się 

wyraźne naprężenie w stoisunkach głównym echem w Ameryce. Pre· 
ang:etsko • n:emteckicb. Prasa we zydent Roosevelt miał Ośw.adczyć, 
miecka wystąpiła z gwałtownymi te TO CO SIĘ DZIEJE W NIEM· 
inwektywami pOd adresem Anglii, CZECH NIE POWINNO SIĘ DZIAć 
krytykując metody pos.ępowania W XX W. POTWIERDZIL, żE 

władzy angielskiej w Palestynie i WEZW Ał.. AMBASADORA WIL­
po"uwając s~ę do krytyki morał• SONA, ABY ZASIĘGNĄć OD NIE 
ności angielsldej, określanej jako 'oo BLlżSZYCH INFORMACYJ 
obłudna i używająca aJtruistycz. NA TEN TEMAT. 

Obrona lądu Amer1ki· ··'· 
przed napaściami z, zewn·atrz · .: . 

W ALKI O KANTON 

Według komunikatu chińskiego, 
walki w okOlicy Kantonu toczą się 
nadal, aczkolwiek w tempie nieco 
po.wolniejszym, co spowodowane 
zostało koniecznością czekania na 
posrtkt Jednemu nieregularnemu 
oddziałowi chińskiemu uda~o slę 
przedostać do Kantonu I podpalić 
tam kitka magazynów japo.ńskich. 
Po krótkiej watce jednak, oddział 
ten ·zmuszony został do cofnięcia 
się. 

BUNT 
W WOJSKU MANDŻURSKIM 

jak donoSi komunłkat chióski, 
jeden z pułków mandżurskich, sta­
cjonujący w Want • Siu - Anie, w 
południowej części pro.wincji Szan 
si, · zbuotował się i przeszedł na 
stronę chińską. totnierze zbuntowa 
nego pu?ku przynieśli ze sobą prze 

nych frazes6w jedynie dla włas· 
nych egOistycznych celów. 

jest - to odpaw:ed.ź na zdecy­
dowaną krytykę posunięć antyży­

dowskich w Niemczech na łamach 
prasy angielsk:ej i w angielskiej o­
pinii publicznej. 

. J>rasa . ang:etska omawiająca te 
sprawy jest systematycznie konfi­
skowana w Nieinczech. 

** • 

Prasa amerykańSka głOsi, ie to 
jest ostrzeżenie pod adresem Nie­
miec. 

Jednocześnie zarówno S~any Zje 
dnoczone, jak Holandia, wystąp:ty 
z inicjatywą ws!JÓlnej akcji szere· 
gu państw w sprawie os·edleni8 
żydów - uchOdźców w krajach za­
morskich. 

Po zajścinch antyżydowskich I 

Prezydent Roosevelt zapowie­
dział, iż zażąda od Kongresu u­
chwalenia nowych ui.taw, upoważ­
niających siły zbrojne Stanów 

Zjedn. do interwencji w · obr_onie 
jak;egokolwiek kraju · kontynentu 
amerykańskiego przeciwko wszel­
kim napaściom z ze..,'11ąłtz. 

Emigracja Zydowsk·a. 
Mie~zrnarollowe Tinuarzrstwu w _Hadze ·. 

z Hagi donoszą: Uczyniono tu 
pierwszy krok w kierunku s:wo­
rzenia towarzystwa międzynaro· 

doweg;o dla kolonizacji żydowskiej 
Organizacja ta ma popierać e· 

migrację żydów z Europy środko 

wej i ułatwiać im kolonizację;. na· 
niektórych terytoriach. 

·We wtorek nastąpiło uko~sfy· 

tuowanie się towarzystwa, przy · 
czym zebrano · odrazu na cele··· ,to­
warzystwa pneszło ·milion ~nore· 
nów. (PAT.). 

. . -

Partia Pu acy przeciw pl[tyce·. 
. . 

pp. Chamberlaina i Halit axa 
Anglia uznała zabór Abisrnii We wtorek odbyto się głosowa 

nie nad poprawką zgłoszoną przez 
Partię Pracy do odpowiedzi izby 
na mowę tronową. POprawka ta, 
która jest równoznaczna z wnios­
kiem nieufności dla gabinetu, zo· 

stała odrzucona 341 gł<>"sami rptze­
ciwko 151. 
Również inny wniosek nłeufttO­

ści zgłoszony przez opozycję· w 
dniu odroczenia Izby Gmin 3 li· 
s:opada b. r., został odrzucony 
335 ·glosami przeciwko 130. 

Ambasador brytyjski lord Perth 
ud~I się do pałacu Chigi, aby za. 
wiadomić Rząd włosld o uznaniu 
przez W. Brytanię podboiju przez 
WłOchy Abisynii. 

Lord Perth wręczył ministrowi 

Ciano listy uwierzytelniające, któ­
rymi król angielski akredytuje go 
przy dworze Wiktora Emanuela 
króla włoskiego i cesarza Etiopii. 

(PAT.j 

Król· Karol li .w· londrnie 
Dnia 15 b. m. o godz. 14 m. 15 

przybył do Londynu król Karol j 

Wielki Wojewoda Michał. Tegoż 
dnia w pałacu Huckingham angiel 
ska para królewska wydała ban. 
kiet na cześć króla rumuńskiego. 
Król Jerzy VI w przemówieniu 
swym podkreślił więzy przyjaźni 

a przede wszystkim pokrewieńst· 

:111a. które łłcz~ króla Rumunii -~ 

angielskim domem panującym. W 
dalszym ciągu swego przemówie­
nia król Wielkiej Brytanii wskazał 
na braterstwo broni obu narodów 
podczas wojny światowej. 

W odpowiedzi swej król Karol 
li wyraził nadzieję, że przyjaźń 

angielsko • rumuńska zostanie je­
szcze bardziej zac1e5niona. 

(ATE). 

ł.n:uUJ oył - jaK-Wiadomo """"'. 'widownią pogro~ów L.Jyżydow­
skich. Rozbijano i demolowa: a Sklepy, .zakłady i instytucje żydOW· 
skie. Oto, - .jeden ze zms.zczonycb sklepów. 

•.. ... 

....,„ ... „11l911 ............... „ 

Odparte ataki . .(ATE). 

· . taszrstów . Strajk w Meksyku 
Według komunikatu urzędowe- Proklamowany w ubiegły piątek 

go wojska rządowe odparły na w trzech elektrowniach Meksyku, 
fronci e Ebro wszystkie gwałtowne zaopatrujących w prąd 5 stanów, 
ataki powstańców, ożywione wal- strajk robotników ~yrządził Już 

ki jednak na tym froncie to:zą i.ię poważne ·· szkody, :. gdyż szereg 
nadal. , miejscowości pozbawiony zosta~ 

Na odcinku Carabanchel frontuj nie tylko św,iatła, ale. i wody, nie 
środkowego Qdparto natarcie prze można bowiem z powodu braku 
ciwnika na pozycje rządowe. prądu uru0chomić pomp. 



FranEuskie:r :.lwiazki ·Zawodowe· NO,\Vy: ga:b ·ne~ ·W~gier 
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fiA.R.Yż; (PAT}; ó~rady "~otOcz- fi'ą~; .'ct~kl~uJe walkę przeciwko planem · uzdrowienia finaitsów l premier ,__ Bela ·fmredy, minister wę~ierskich w CzechOSIOWa~ji. 

Sku ministra . rolnictwa, ministra 
sprawłedt:woścl, młńlstra <>biioay 
narodowej ł mtnJldra orzernyski. · 

• ,o 

aego Koogresu Związków .~awO- ·fM?WYm · usta~m, < zapowładafąc gospodarki" kraJu. Na$łróJ Kongre spraw zagranicznych - Coloma~ Zmiany iiastąplły ·.na •· stanowi& 

do"'.~b, zgrupowanyc.h . ":' G~ne-: " i~,aic~eśnfe. _że K~gros Zw1'z- su podcias Obrect·· wtwkOWycb byl '(anya, minis'er spraw wewnętrz- --··: •••••••••--•--•••••••••: 
ralneJ K0t!federacji Pracy, · ~óry .. ków ŻŚwOdQwy<:h ~pł Jeucze bard.., wrGlł w stosunku do fłią, nych - Keresztes Kischner, ·mini- .: . . .. 
Odbywa się „ od· Poniedziałku w .w toku obecnych obrad z tcontr. du DaJadier. . ster finansów . - Remeyni" Schel- ' N·"i- „, "' d · ·a I · · •• „. 

Nantes, ·odbywają slę'1 normalnie. . .. ' . . ,,. . ter. min:ster rolnictwa - ·· hr . . Mi. . o··uu rz• w u gar11· ·- / 
:: ~!;~zy:~!~~:ra:.'r::t · .. .'„· . fr~n"tf.!IB - 10„',lll.Q0„12 : 110IOO·:a1an· · N'l1111·1nt ~~::a~e1=~~"d~t~;:cz~~'i'Ze!:!:. · :· . ·, . -~ ;,,„ " · · . „ ·" „ 

nJezałezności ruchu zawooowego. . . ~ U _ . ~ . (( . ft . .; ![~ li ~111 t mlnl!!ter sprawiedlłwości - Taft!la SOFIA . CATE), No'VrY. ~bł!ł dród nich b. premi« ZiPk~ 
Druitł d7tet\ obrad pośwf,cQno . dy nagy, który nadal · p0zosł•Je pr~ł~-,w-lł aię .we · ~1'4'k par~,a· cipr.r.e<'iwiło •ff wnle>akowi ł ł11da-

cąłk<>wicfe. ostatnim dekretom Rzą · ' PARVt, (PXT). · Zebrała się t(o. pOwie 8wef Opinił. Przewodnłcźą- l')rezesem partii rz?dowej, mitt'ster ment.ow1. Po poeł~d.zeruu _preuu.t'r Io odczytani• natyohmioaełow~go 
d~ wsz„'Sfkie Odłamy ł ·łenden- misja ~o -spraw kolonii liby depq. t:y l(Omlsji ma zaprosić premiera oświaty _ hr. P. Teteki, minister 1>dczyt~ł zarządzeme ~o~ewQk1e. dekla~acji nowego. Rządn: Wob.~ 
cJe; reprezentowane , na Kongre- _ t~'Ya~ych. Przyjęto ~~o~u~Ję. aby Oatad'.er na posiedzenie kOfnia)! I obrony narodowe) - gen. K. Bar- ml~uw~e n?wrc~ człorik.ow llz•· teao 1ednak: ie ~ridtn~ po"ł·~"' ­
sfe, .. zajęły w 'tef. sprawie stanowi- ·rokowania w sprawie rQszczed ko tesz-eu w tym tygodniu. aby p0- łlta, minister handlu - Kunder, rl~ ~ posta~ił w.n~k Q .o,drocze· f'(>Pa.rłit wniosek prem1e~ll-. P'?"l~ 
sJm .. „jec:ln<>myśtne, za~:ądaJąc tOńlatnY'c& Niemiec · q!e · były ·ftro- 1Jfta~ zamiary Rqdp w t J lł)lra~ który tymcza50wo kierować ·bę· •ue zehra~1a do czwairtk:o p~poł!1" I dwme par1amMtta wetało odro. 
~dowaną ~alkę . pneciwkO "'.adibne 7aldm parlament nie wy wle. · . · dzie również i mi.nisterstwem prze rłnia. Kilku. t>o.ł&w opo.zy.cjł, cwne do mwartku. . 

pla,nQwł ·łfzytętnłemu · młn. , · Rey- ; 1 · · -< • 

~~~~~ <.11.ranic1on:a ~Ja cu~zoziomcilw we franhii Prezvdent smetona 
ŹllJ'ł QSfałnle dd<retj< m n!elstn'e. ' P4Jl'r„ (PATh 6gł-.., ......... , .... _"1 i d-aje b"1 ,„,. .......... Dmoon„i ..... -.. pnrl- ogłasza : amnestie 
Jęce ł . nłewai~. Profeld:. rezOluc)t. luNt. 11t111 mee,, litóre«o -~ de,_. doltirołci ·fr~j. muią rl'formy z pewnym ehł()łfen,. ~w-re- KOWNO, (PATI. · - Prezydent łaski obejmuje równieł t inne O" 

zj!foszonef Pf'Zff sekretana gene- :iainretY. PtinJ I w-Ale wła• pula- •*• ~aJsc IJWl:lgę, ze podrrOO'l:eńie p00aitków Smetona z okazji ponownego 0 - soby, m. in. zwracą. $topnie oficer 
ra1neao, KOnfeda'acfł'- tow. 'J°'lt' ' liome nie _,, na .,,.,..łałć qddełaE P•RYt CPAi't Og~ ~o dll>l· W• <'D~Y~ ookolł~laieh Id• ltlo„ biom ftll pre-zydeńta Republll<I, skie kilku oficerom. 

·· ._, . " : „ : - .• .• · :oodzoz;>NDcom . k~cet!yj .._ ,·~~nr-- szydl'l9 dekret&w rząd11WJda;·kt.Sre łącż· . ·•preyjac pOIW'fęk~~ . prodtikeJi. 11ht- zwr6clł aktem taakl, który · jUi _ 

I
. . . . d-.- . '· „ . . . . "' niie ~ów pabliam.ycłi lub fleZWO}eń nie. z l)ęło~:;ni w~ ~ d~l'ta·~i n~n.i:m11 _ pr.r.ez R.~ił P.1"8/Sl3 lew:ic&Wa dawniej . zapo~ia,dano, ~ełne .. pra- 1oor1 ęll -męskich uzyska Pan. ~-

·
RC,. "u e.n, 1., w Parrz· u nłl ~\jego' ro.cbąju flk.&pl()l'łaeję, Po· ~~JQ .1111107.J.iWtc azdroWlleOi~ fma111,ow prow;idzł 713Cl~l· kampJl!nlę p~ de- wa obyw;itelskie wszystkim 77 ska 3 sto~ują.c .aparat Nr. lJlt 

• . ll'G'1 tb : (~ ~lkkih zmian. ~ ' ~OollomH frl!'nm~ldei w l'l!llJląch ftlimu k.rl'tO'ltl ~rżając R~qd. że W9Zy6tkle I • „ . N -1 Nauk1>Wę brosiurę '"Ył!Yłamy be~ 

l 
, • • . • f . . -.L . •· " • · • ' · · · Z~flYID w proce?ie eum1'-nn nłatnte. dy11kretnte „Inv~ntus·• .. Wv: n1 n,llf~1e.n1n: .. '.J2ftd_,·n· ~ = i:=?~R!'cfyW::::~ ~~=r~i:= ~Y ::~::~ etęZ1M11 zroncił !1

11 
bmt robotniii&w~ Są~ą w dnlu ,26 lutego 1935 r.' Akt sza wa. „1i.1e1e Jerozottlll111c1e sa;. taft. 

li li n u ~ u u u ~ *"•l'ZJ*W' ·rńmrtł . w' 'dW&cłt pe~ refOO'llly " mQ-esf.e 3p!'!l'W goą_. ' _,,,,. ... a i z a Si „ . Ił-- ' 

~§~~~~i.i ·stosunk:i włoSkO~.angielskie · · 

·O srhron1en1e-~ · , · · 
~la lydów niemieckich 

, 
~i.~ •f98 u-m. imperiom 
włolk!.110 prms 41lKI~ 
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·. Wybory krakowskie Przegląd prasy „. 

. _.,Kurier Polski"' ogłt>Sił w :waniach . demokratycmycb, - Nam takie„. „porozumienie: 
ęnsób niezmiernie 11ł'O·czysty1 ~to chyba_, wyborcze"... nie bardzo impo-
te oto ,,stary Kraków pokanje nie gorsi Polacy. nuje. I to z każdego punk~u 
m~ę„, że powstał w staryu;ii Nieprawdaż? Nie mamy td widzenia .•• 
Krakowie „wspólny front 11f1" żadnego powodu ,,odmawiać Polsld ruch socjalistyczny ma 
borczy Polaków do Rady Mi·ej- polskościH Stronnictwu Naro- to d<> siebie, że stara się ilć za-
1kiej", że wszystko teraz bę&zie wemu. chocid dzięU nas od wsze swoją własną drogą. I 
clobrze, iako że ,,całe · pollskie niego cała przepaść. Dlatego krakowskie wybory samorzą­
społeczeństwo Krakowa zjtł~dno- też musimy traktować to ujęcie, dowe nakreślą tak samo naszą 
czyło się na łr~ncie wyboll'c:zym jakie ·dał k0mbinacji' krakow- własną drogę. Koło naszej kam­
do samorządu„. skiej „Kurier Polski",.„ z du- panii wybo,czej w „grodzie pod 
· Stał<> się to-to wszystko pod tym ·niesmakiem... . waelskim" ·'skupią się wszyst-
nazwą ,~olski Blok Katolicki" Z dużym natomiast zaintere- kie siły demokratyczne. I w 
i p0d auspicjami księdza bisku- sowamem -podkreślamy sam dniu głosowania pokażą, gdzie I 
pa - ·metropolity Sapiehy. Zetr lakt powstania owego krakow- jest P·rawdziw!·e ttolski -
pc:liły się ze sobą, jeżeli do'brze skiego „Polskiego. Bloku Kato- ICRAKOW PRACUJĄCY. . 
rozilmiem: lickiego". Ten fakt, jako taki, · M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

WYBORY W PA!iiSTWACH 
· TOTALISTYCZNYCH • 

„Dziennik Bydgoski" pisze o 
tym czym są i jak wyglądają wy. 
bory ~ w państwach toitalistyC7,... 
nych: 

.. 
"Podobnie wyglądają wybory w 

Niemęzęch hitlerowskich. Tam 
także wypik , wyborców nic niko­
mu ni~ ~ówi. Któż bowiem wie. 
rzył_ w to, że akurat 99,9 procent 
Ni~mców _ darzy zaufaniem rządy 
partii hitle_rowsklej, gdy z drugiej 
strony wiadomo, że katolicy nie­
mieccy, stanowi4CY (po przyłącze 

nłu Austrii l Sudetów) około po­
łowy mieszka.liców „Trzeciej" Rze 

1) Obóz Zfednocrenia Naro- sam przez się,, wymaga pew- ----~----------------• 
dowego i różne zrzeszenia przy- nych refleks,,. $ m I .e c . I a r z Iegłe. Jakto 1 . · 

2) Ugrupowania t. nr. kato- · Ob6z Zjedaocze~a Narodo-­
llckie, skupione dokoła dawnei widego. repk reśzl entu1e . t o3re~.ne 
chrześcijańskiej demokracji, i e~ 1 o re .one. me o ~ 1~- Na Mli, . gdzie zaludnienie nie i ogląda i mowa promienieJe ra-
dokoła redakcji „Głosu Naro- łama. Id~e t · ~etody cb:1ałan1a jest gęste, gdzie na jednym bek- dością. . , 
du" ugrupowań, zwi~ych z ,,':Yfo tarze · ziemi miesikańcy nie są tak - Będzie z tego tłuszcz!-mru-

.. ~ sem. Narodu'•, wyglądały, Jak s.-u i-' f k ł ś le kwesłi ·c,., pOd nosem. 
3) Stronnictw.o Pracy pod dot•d, ak·-atn1'e . wrę- prze- :i~n „111, a , w nie c ' , . a -„ 

.J._ K p t -. ..... „- miejsca na odpadki i zbierania .od- Z kolei wyciąga zardzewiałe gwo-
wouzą P· · opte a, f!'ZY czym ciwstawnie Stronnictwo Pra- i I t i j idzie, stare emaliowane naczynie 
~tro~ctwo Pracy ~s~rzegło .C'f grzmiał~ i błyskało na „kam padków· n e 

8 0 
e e. wysłużone domowego użytku, lecz 

&ę, z e cały te? „Bl'!k; rue mo- promisowość" {rzekomę, ocz:y- · ·Inaczej rzecz się ma w mieście, 
te b!ć roz~1any,1 1a:t<o ,,k~- wijcie) Polskiej _Partii Socjalis- gdzie ludzie mieszkają ' ściśnięci w już przeciekające, puszkę blaszaną 
prom~ politrcmy' • Cóż • J~st tycznej. 1 raptem całe .towa- wielopiętrowych . domach • klat· po „szprotach, kapsle · od butelek, 
w t.ak1m ra

1
z
1
1e ,,ko.m.prom1sem. r,_two zna•duy·e się z poru.',e- kach. ·-Tu sprawa odpadków, zbie- dwa połamane i powyginane prę-

lit 1 eh l t... ~,~ 1 ia „ łk a ta i h ~- i ty - i wszystek ten złom pcha do po. ycznym c1a o}'m wie- działku na wtorek 1 ran i zuzy ow n c :n.auuW 

dz1eć. we wspólnvm pąrozumienio doniosły problem; a śinieCiarz jest drugiego .wQt'ka. 
Powstał tedy w Krakowie wyborczjm tak samo 1 potrzebnym i 'pOiyłecz· - Metale dla Zbrojownn-szep_ 

taki , nolski Blok Katolicki". do samorządu · ..... ·a:sta ' stołe·ctt: nym członkietn . społeczeństwa, jak ce uradowany. 
~ .... t 1, wi J A cóż to tera.z zawisł<> na ostrzu Dl_·aczego „Kurier Polski" na- ne.c0 . Krakowa, i nikt :iniiv, tyt- każdy inn)r obywa e upra a ący 

s 1 ł ód haczyka? Co . tak uważnie ogląda z)rwa go ko ksi•d2 ·biskup Sapieha - pa- nny zaw • · · 
" · st zbieracz odpadków? „WSt>ólnvm frontem Polaków"? tronuje temu poroztim.łeniu. . W skali ~iatoweJ można gę o Zdechły szczur! . 

" Nie rozumiem. S~dzę, że !'O· Czyżby już· ·tak zupełnie · prze- zaludnioną Europę porównać z _ TłuSzcz i futerko! - .cieszy 
l>otnir-v i pracownicy Krakowa, brzmiały ·· obopó1n~ . wybuchy miastem, a np. Afrykę - ze wsią. 

- 1 p ~ . d ,___ się śmieciarz. . 
skupieni w P~lskiej artii ... o- oburzenia wza1emnego ,z prze W Afryce śmiecuu6.e · ·nie są pO· Po tym do worka idą butelki 
iłjalistycznei, w klasowych związ niewielu bądź co bądź miesię- trzebnł.„ . pęknięte, potłuczone garnki i tale-
kach zawódowych i w ugrupo- cy?... ' Z·okna mofego obserwuję co- rze, a wreszcie jakieś rzeczy, któ· 

dziennie takiego śmieciarza-domo- h hod i ._.dnO · odgad 

MEBLE tapczany gwarantowane gotowe. &rzybawska 3·1 I-e piętro kręłcę,. t~Jącego na odpo<:kach ryc poc zen e u u -

Zam6wlenlL Poleca W~a tel. 6.92-01 z całego domu. Diwtga on na ple- nąt. Chetnlkallat 

each dwa.·workł i UZbroJony w ba- Któregoś dnia mtnęDśmy słę w Gwarancie małego zuDcia gradu ezyk-nazywany w nowelach Pru· bramie ze śmieciarzem. 
sa ,,siódemką„ ,- ·staje nad śmlet- , Szedł dumny z głową do góry 

m~n:;:! :S ~~· =~ ~le= nJklem I ~a pracę. zadartą. HaczYk trzymał w ręku, 
nek t.arówkl. kiedy poznał JeJ W7daJ ans pobór mocy " watadl. jełe1i , NaJpłerw w.ygrzebuJe 11aczyfdem niczym król berto, a gdy spojn:ał 
ność świetJq oru zułyele pqdu. atem kamumtmt łwta.Ua etekiryc. papiery, gałgany ł simały, ogląda na mnie, wyczytałem w Jego o. 
dopiero bowiem te dane razem wzłt- aego ~· Osrarnówkl D - UZJ- Je 9łarannle I wkłada do Jednego - eh po-""'"" fak• czufe ftan z te umożliwi. mu W)'b6r ~ ska ~ e&mJDl pełnt gwarancj~ co . ,„„a , & ... '""' ~ • I'_ 
tarówek. da.t.eycll tanie ł dobre c1o W790ldej jak~ct żarówki oraz worka. · Nłeldftfy natrafi na fed· . -pan6w dlll cztowięka mnte1 wart.o-
światło dla oewtetlenta ml~kanla dobrego t taniego AWhi.tła. wahną szma~ lub na aksamttny łcłowego. 
czy te:!: miejeca pnieJ'. ()czywlścle, M'.&tmranle · Osramówke D we- gałgan, a wówczas radufe sit w Ja st„ nłe-„--'-zam. a on mnie 
że najoaca~ejayml iar6wkamA W114tn balonika · Dnnlejeza oAiepta.. __.... T w Y "'..., 
q_ te, które Pl'Z1 pewneJ okreAloaeJ ,.- łztałud• łar6wek bes atrat nim duma,. te .takle skarby uuna.J• awała a eoł nlis'lego. 
wydajno6d awteUneJ ...._ Mjamlej ·~Il• twtetJe, mA lladka na Amlebllka. ' A pr!!edet Jest tylko biednym 

~dni~~~~ ==-~:=..-.i: Pe tym wyclęp Jakieś odpadki łmleclarzemł 
broct O!mun6wtd D - :maJt __.. w ezymt.fm etanie. 1cadlenne, dokładnie Je ObwącbaJe 

Dola narada „Wlbranego• .- Dzlelnl oficerowie. • 
BarbarzvACJ nie zaslagaJa 11 kolonie„ • · Sulsek 
na Hitlera.· Hitler pomaga anglelskiei opoucJI.· 
Rekordowr lot bombowc6w.· Człowiek n~eugletr. · 
Itekroć na pierwsze stroay wiei- był wyłącznie dziełem zorganizo­

dcb dzienników angielskich wkra wanych szturmówek, które dobrze 
ciaj' 1;ydzi, oznacza to jut nie-- uprzednio IObie podpiły. ·Naród 
•tety tradycyjnie, te naród wybra- niemi.ecki - zdaniem tychte ko're­
ny · (do cierpień?) spotkało jakieś spondentów - ' nic z tymi łajdac­
Jiieszczęście. twami nie ma wspólnego i jest im 

,,MordOwanłe bezbronnych la· przeciwny. ·Korespondent ,,News 
cizi za to, że gdzieś, o setki kilome Chronicie'' ( l l .Xl.31) donosi, te 
trów, nieznany Im nieletni szale· sam widział na jednej z głównych 
nlec popełnił zbrodnię, jest nłk· ulic Berlina · 
c:Zemne, tchórzowskie i bezprZy- dwóch oficerów atmD nłemleckłeJ, 
~adne", piszą dzienniki loodyń- którzy asł1owa1i bronić sklepu ty­
skie. dowskiego przed szturmowcami i 

Koresondenci niemieccy tych ustąpili dopiero wobec grotnej po 
dzienników przytaczają sceny, któ · Iławy tych ostatnich. 
re . zmroziłyby nam krew w ty- Inne pisma stwierdzają; łe w 
łach, gdyby już nawet depesze Berlinie rozlegają się głośne sarka 
PATa nie przygotowały nas w pe- nia aajczystszych „aryjczyków", 
wnym s topniu na przyjęcie tych po którzy zachowali · pomimo wszyst­
tworności . W jednym z miast nad ko kulturę europejską. Oczywiście, 
granicą francuską tłum szturmow- wrzask streiche~ów 1 goebb_eltó"w 
ców "hitlerowskich pędził po uli- zagłusza jeszcze w tej chwili wszy 
cach grupę starszych żydów, zmu stko. · · 

toz9Zalałego barbanyń&twa w sto 
sunku do rasy, uważanej przez 
tenże rząd ·za niższą", 
oświadczył lider liberałów, Mr ·Ar­
chibald- Sinclarr. 

Nikt naturalnie nie odmówi słu­
szności tym , wywodom, , ciekawe 
tylko · czy. będzie je podzielał p. 
.Chamberlain, który wciąż jest zwo 
le!Jnik

1
lef11 ·polityki „nie drażnienia" 

X...,. z. 

rym sądzie berlińskim ustawiane 
są dekoracje do widowiska, które 
ma pod względem „przepych'il wy 
stawy" pobić naweta słynny lip­
ski proces o pożar w Reichstagu. 
W Berlinie stanie przed sądem, tuż 
po Nowym Roku, dwadzieścia je­
den os,ób, oskarżonych <' knucie 
spisku, mającego na celu obalenie 
Hitlera i zastąpienie jego rządów 

szaJąc ich do wołania : . .... · .. 
, „My jesteśmy odpowiedzialni, Rozruchy · antytydowŚkie . · w .. ., . , .. · ~C~YJA .TER,4Z A.tJLEJP„ 

nas spotyka zasłużona kara za Niemczech udowod.niły chyba osta . , „Clobe ond Mail'". 
mord paryski" tnim , w4tpiącym iłustnośct'. hasła · , ... , . 
. Nie będę mnozył przykładów, "faszyzm to barbarz'yństwo ·1 cie- bestii l ustępowania 'jej .wszystkie­
wy&tarczy chyba jeśli dodam, te mnotar·~. głoszonego przez demo- go .ezego: tylko 'za.ząda. Ocenia to 
częgoś podobnie plugawego jesz- krację ·od dawna. Nic.' więc dziw- doskonale Hitlerii -""'."' jak, pąwia.d~ 
cze .historia nowoczesna nie zano- nego, :!e Anlłicy ·wyciągają 'z ,Ot- tygOdnik ,~e;w . Statesman and Na­
towała. To też spokojna na ogól tatnich wydarzeń · niemieckich bar tłbn.'! - '„zami~rza · w .. pa!ow.ie ·lu­
prasa angielska wszystkich odcie- dzo daleko idące _,wnioski. 'Przeci- tego lu-b marca dopóki jeszcze An­
ni potępia Hitlera i jego prawą rę- wnicy o'cttlanfa - - Niemcom kolónij .gli11 1 Francją :· będą rządzili jego 
kę; Goebbelsa (którego uwafa za zyskali jes?cie.'jeden ~riad.er . watKI przyjaciele,~ zniiertić . parę granic 
głównego sprawcę ,,gniewu ludu arg-Jment. . ' . . - eun>pejSkiCh''. : 
niemieckiego"} najostrzejsz)'.m: ·,,Nie podobna; aby Wielka Bry;, .. · ~.", , . . , . 

rządai:ni ~emokratycznłejszymi. 
żydzi? Komuniści? Nic podobne 

go. Główną postacią przeciw któ­
rej · zwrócony jest .akt o.skarżenia, 
jest ,fmst Niekisch, _pisarz i poli­
tyk. 

Był 'on .Jednym z najbardz.leJ zau 
fańych ludzi g~nerała von Seeckta, 
dawnego szefa Rełchswebry. 

szy, wca.le nie są. zachwyceni prze 
śladowaniem Kościoła · Katolickie-

t~ przectwko tm'$()5tawaniu ich n' 
S\Wjej irtemt". · 1 

Oczywi.ście, oenerowskie ABC . go i dostojników kościelnych, a 
•żywioły demokrat;yczne i lewicowe 
mhno obozó~ . koncentracyjnych, 
wydają tajne przeeiwhitlerowskie 
pisma i ulotki. 

Naszym zdaniem jeśli ~ądy nie 
chcą znać woli społeczebstwa i nie 
chcą dopuścić tego społeczeństwa I 
do udziału w rządach, to lepiej, a 

nie tnofe pozwolić by endeckie pi· 
smo przelicytowało go w anty:se·. 
mityzmie. To też raduje się, Że' v. . 

Niemczech ·w stosunku do żydóV. 
stosuje l'lię drakońskie metody : ··· . 

w katdym razie uczciWiej postąpi. 
łyby wówCZ!UI, gdyby wyboró.w w! 
ogól~ nie urzą.dzały, "tlłt uszczęśli· 1 · 
wiały swe ludy namiastką wybo· 
rów, jakimi są te plebiscyty, p~ 
noszące więcej trakód nit.. korzyś· 
ci. Imprezy te bo~em ~eprawują 
i to zarówno rządzonych jak i rzą 
dzących. Lil.mi~ charaktery i po. 
dlą człowieka. · 

,,Zupełnie niezależnie od na.szc , 
go stosunku do Niemiec, muśun;-y 

stwierdzić, ~e likwidowanie wpfy. 
wów eydowskich, gdziekolwiek b;y 
ono inte następowało, jest zgodnf 
z interesem Pal1stw a polskiegp 
Potężna i naprawdę narodow2 
Polska., ?JJOte istnieć wtedy, gdy' 
międeynarodowa potęga żydowskg.-. 

zostanie ostatecznie podkopana:' 
Katdy krok, który po tej drodZE. 
prowadzi, jest pożąda.ny'.' 

Przyczym A. B. C. walczy ~ p8'. 

Uogólniając to wszystko-trze.. 
ba powiedzieć, że są na świecie ·wy 
boey,· które . mówią i są „wybory", 
które krzyczą. wołają o pomstę do 

mę pierwszeństwa z hitlerowcami 
w antysemickich hecach: · . \ 

nieba". 

ZA WSZE WIER.NI SOBIE. 

„w cmsach najnowszych Pol­
ska była. p!.er\vszym krajem, w 
którym sprawa tydowska z citJą . 
!lwiadomoilcią. ·· i z pełnyn1 . zrozu­
mieniem była postawiona. Przyyio / 
minamy, te już od r. 1921 wśród 

Gdy· niemal cała · prasa polska; polskiej młodzieey ~ademtc~eJ 
jak zresztą francuska i angielska wysunięte były postulaty walki ·' 2 

w ostrych słowach ' kard barba· t.ydami. postulaty, które nie ogra· 
rzyńskie wyczyny hi·tlerowców w nicV!.ły się jedynie do -.vałki gospc 
stosunku do żydów w r.wiązku 1 ze da.rczej, I~cz ujmowały · zag11dńł<'· 
sprawą Grynszpana - „War- nie eydowwkłe w spoSób pełny · i 

szawski Dziennik Narodowy'' znaj całkowity. Przypominamy, te' ~B.rę 
duje . słowa · usprawiedliwienia dfo I i lat pómiej w Polsce sprawa żydów · 
dokonywanych nazistowskich be.. t eka . o~ała teoretyczne uz'asad 
stialstw: · l , niente i powiąza.n"ie jej z zagadni•• 

· „Zydzf jeszcze wa.tezą · i wa.ICz.1 ·, niem masotiskim"'• 
z zacięciem. Niechte się nie · dzl- I ' · S-EK. 

Wią.;- że narody ch(iące się ich ' po- ; .------------
zbyć, we mogąc doczekać Blę . z Pog·a· erai·. -11 urase , 
ich strony zrozumienia sytuac:;i, • 

:~!::i0~~~ =~ ł ··. · socialistvcJnil · 

,, 

przydałyby się w obecnyc4 czaaach. o włun~iach tisp0kajających. I.ta- · 
Gdy system nerwowy jeat wzbuno- ~ one .zaburzenia systemu ' nef-; 
ny, a bezsenność nie pozwala Wam wowego: nerwicę aerca.. bóle t fr.a~. 
wypoczą.ć, pamiętajcie o ziołach ma- wroty głowy uczucie niepo~oju ~~. 
gistrat Wolskiego • znak ochron. l!lpl'OVl-"8.dzają krzepilJCY natUl'&hlY 
Pasiverosa" zawierających -Pusiflo sen nie powodując przy.zwyczajeni'a · . 

;ę (Kwiat Męki Pails~ej) -- roślinę Do nabycia. w aptekach t droge~aób. ~-
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szy urzędnik pocztowy, bdebrał 
sobie życie w ce.li więziennej, 

I •• • Skoro tak wiele miejsca w kroni-
ce angielskiej poświęciłem już 
Niemcom, wskażę na jeszcze jeden 
szczegół polityki 'niemieckiej, ·- któ­
ry wzbudza 'w Anglii ' wielkie zain­
teresowanie i osiąga wręcz prze­
ciwny skutek, niż by tego · Hitler 
pragnął. ·Mam na myśli ciągle na­
paści Hitlera i jego czołowych 
współpracowników na angielskich 
polityków typu Edena, Charchilła, 
Duff Coopera, Attlee I innych. O­
tóż każdy taki atak osiąga ten sku 
tek, że · popularność tych ludzi w 
Anglii rośnie. jeżeli popularn~ść 
tych ludzi w angielskich sferach 
demokratycznych ostatnio wzrosła 
wydatnie, to ogromna część zasłu­
gi musi być przypi"sana ...• Hitlero­
wi. jednak ten· Eden ,muslał 'nieżle 
Hitlerowi dojeść, ~koro kanclerz 
tak mu z.łorzeczy, myśli sobie prze­
ciętny Anglik. Niektóre pisma posu 
wają się nawet do tego, te ostat­
nie zwycięstwo labourzystki Adam 
son, która w Dartford. pobiła w 
wyborach uzupełniających konser­
watystę, 

przypisują w pewnej człkf pro­
chamberJainowskieJ oucie wystą-

pień Hitlera. . . 
Ta ostatnia . klęska konserwaey.:. 

stów, razem z poważnym' zmniej­
szepiem się konserwatywnej więk• 
szości · przy . wyborach oksfordz­
kich, o których pisałi·śmy fJż, mo­
że · być uważana za · dowód, te 
„czar monachijski'" prysnął . i opi­
nia · angiel&ka · wkracza na dobre 
na drogę powrotną. 

.$ •· Sporo rµiejs~a poś~ięciła ,prasa 
angielska z ubiegłego tygodąia .re­
kordowemu ' lotowi' trzech samolo­
tów bombardujących lotnictwa an 

ko rekord chodziło . Taki tot rna z::1 
wsze inaczenie pewnego rodzaju 
dyskretnej manifestacji zbrojną 
Wystarczy przejrzeł trasę lotu" a~ . 
by zorientQwać się przeciw komt.1 
była ona tym razem wymierz?na. 

Eskadra wyleciała z Egiptu, by 
nad Arabią, Indiami, pólwyw,em 
Malajskim i Borneo przelecieć V<" 
ciągu zaledwie 48 godzin do ppł-
nocnej Australii. ~ 

Rzt!Cz prost:i ·- Je$t to łagQ~Y , 
sposób zakomuru"kowania Japoń· 
ciykom, ie zarówno Hong Kong 
Jak Inne części Imperium, choć bar 
dzo od macierzy odległe, pt"Z~ei 
bezbronne bynajmniej nie Sł!~ . . · 

Rekor~owy lot wywarł w japo· 
nii właściwe wrażenie. . . 

Ale pesymiści - tych nigdy nic 
brak - zapytają: cóż nam po wr~1 
żeniu, przecie:t gdy przyjd.zie, co 
do czego, ustąpimy; już pan Cham 
berlain to potrafi, choćby _sto ra­
zy urządzał rekordowe loty i obie­
cywał bronić nas przed inwazją 
brunaitną czy żółtą. , 1 _ 

•• • 
W ogóle trudno twierdzić, źe p. 

Chamberlain cieszy się wielkim :m 
rem. i zaufaniem społeczeństwa ar 
gielskiego; choć jest mu· ono nawel 
„wdzięczne za pokój". Dowodzi 
tego ·dialog, który rozegrał się mię 
dzy sędzią lnodyńskim, O. C. Oue· 
stem i oskarżonym o nieporządki 
panem Richardem Hewittem. 

Sędzia: Niech się pain zastosuje 
do życzenia komisariatu policji · 1 

niech już pan doprowadzi do po­
rządku ten śmietnil. Przecież bę~ 
dzie pan musiał płacić pięć szyłin:­
gów kary dziennie, Więc, ustąp i 
pan? 

Hewitt: Postanowiłem pfaeci!=!i·. 
Decyzji nie zmienię. · ~ 

Sędzia: Czy pan nigdy nie zmie 

słowami. tania m0glł z ' czyśtym saniieniem :-Nie znaczy 1to ,bynajmniej, ze . w 
•.• oddać którykolwiek. z 'pierwotnych Niemczech_ wszystko „ jest najpięk-

Trzeba td od razu zaznaczyć, ładów afrykanskłcb pod w~ niej wyglajc~_~zaltowąne i · hitlero­
ie ·zdaniem berłińsktch kore&pon- rądu, . który zezwaJa i nawet za. wskie. Bynajmniej. Z prasy angiel 
.delltów prasi Jond,Y.ńskiej fC)groln c:btCa do potwornycb ·wybuchów ski.ej dowiadujemy 'sic, że . w panu-

Teraz dopiero dowiadujemy się, giels~iego. Dla każaego, kto zwró 
ż.e -aresztowano go jeszcze w mar cit uwagę na fakt wyruszenia ca­
ca 1937 ·roku. Równocześnie z nim łej eskadry - w dodatku bombow 
aresztowano szereg dygnitarzy hi ców - na pobicie rekordu odle· 
tlerowskk:h, z których ieden. wvż- głości, było iasne. że nie o sam tvJ 
~ . . . 

nia postanowień? \ 
Hewitt: Nie, proszę sądu~ Nie 

nazywam się Chamberlain. 

. WIKTOR OROSl . · 

' . . ~ . . . . . 

I 



Str. 4 _! ____ ._. ____________ _ 
N.~ ,ws_pólneJ dro~ze Istota bolszewizmu 

Nie mamy ·.z:Wycz.aju tuszować tworzenie jakieiś spójni · między listyc~nym, że ~ocjalizni chce wy Proletariacki internac1· onalizm CZJ rosu1· ski mes1·an·1zm : przeciwieństw społecznych. Sta- wszystkimi- poza proletariatem właszczyć drobnych posiadaczy. • 
nowią one zbyt wielką siłę. aby w ścisłym znaczeniu tego słowa, A tymczasem dziś jesteśmy wszy dały się zatuszować. Są one' z.re- Mała grupka wielkich posiada- scy świadkruni, jak właśnie nie O bolszewizmie pisze się bardzo nazwy widać, dla Bierdiajewa naj watrue spokojnym życiem burttaa- . 
sztą siłą popędową postępu spo- czy, wyzyskiwaczy, tych, któ!".zy socjalizm, ale kapitalizm, wywła wiele. Badacze różnych obozów wyższą wartością jest osobowość zyjnym. Rosyjska inteligencja. -
łecznego. W walkach 0 sprawie- opierają cały swój byt na cudzej szcza i niszczy drobnych rzemie- politycznych starają Się zbadać sa ludzka; ta zaś osobowość nie mo- walcząc '/i ciężkich warunkach I 
dliwość społeczną. zajmujemy pracy, pragnie ją sztucznie roz- ślników, drobnych producentów, mą istotę bolszewizmu, jako zjawi że być rozwijana i ochraniana ii.. cierpiąc, stała si~ zespołem 0 Złr \ 
stanowisko określone - po stro szerzyć przez połączenie swego warstwy średnie. Niszczy ioh po- ska społecznego. W tych now~zych naczej, jak 'W świetle nauki chrześ- peJnie swoistej psychologii. Stała ' 
nie warstw pracujących. Aczkol losu z losem tych, których mała dwójnie, raz przez to, że uóiemo badaniach coraz barqżiej się pod- cijańskiej; stąd bezwzględny wro- się dogmatyczną, nietoleran.cyjn,, '_ 
wiek w całej naszej historii repre własność nie uwalnia bynajmniej żliwia im konkurencję, ·że bezli- kreśla ODRĘBNQśC, swoistość, gi stosunek do faszymiu i botsze- krańcową w myśleniu. Stala się " 
zentowaliśmy zawsze ideę wolno od ciężkiej, wytężającej pracy. toś.nie usuWa. kh za nawias życia specyficzność bolszewizmu~ który wizmu. · „totalną", niemal ,,rcligijn4" w od " 
ści narodowej, ideę niepod1egło- My, właściciele - jakakolwiek gospodarczego, a drugie przez'to, jest produtdem Odrębnych warun'" Ta ostatnia książka Bierdiajewa czuwaniu. Każdy kolejny dogmat " 
ści, aczkolwiek w pewnych mo- jest nasza własność, my posiada .że przez wytworzenie wielkiego ków rosyjskich, odrębnej stru~u- (wydana po francusku u Galimar- społeczny przybierał ten właśnie 
mentach reprezentowaliśmy ją cze - cokolwiek posiadamy - wstrząsu ekonomiczn~o, przez ry społecznej i psychologicznej. - da) nazywa się ,,źródła i istota charakter religii, czegoś mesjani- ·. 
zupełnie sami. aczkolwiek więc łączmy się! zubożenie i gospoda.rcze wynisz- Powstaje przy tym ciekawe pyta- rosyjskiego komunizmu". Jest to stycznego, jakiegoś wielkiego, o- . 
nigdy nie spuszczaliśmy z oczu Czyż istnieje naprawdę taka czenie szerokich warstw ódbior- nie, czy w swej istocie komunizm książka o treści ba.rdzo bogatej; gólno ludzkiego posłanQictwa. - · · 
sprawy narodu jako całości, nie równia między właścicielem wiei ców, pozbawia waTstwy średnie, zachodnioeuropejsl<i jest tym sa- bardzo ciekawy jest historyCUlY Marksizm stał się ostatni' z kolei ', 
mieliśmy i nie mamy ambicji, ży kiego zakładu przemysłowego, a drobnych wytwórców ich najlep mym, co rosyjski bolszewizm? przegląd ideowych poprzedników taką ,,retrgią'', Ale podczas gqy · · 
wionej przez niektóre ugrupowa posiadaczem drobnego zakładu szych i jedynych odbiorców i kon Na ten temat napisał nową ksią bolszewizmu, poczynając od Ra- zachodnio :. europejska socjal;1a , 
nia, skupienia w swych szeregach rzemieślniczego? Między ma.ło- sumentów. żkę znany rosyjski emigracyjny p:i- di<SZczewa i Nowikowa. Podobny demokracja nie miała charąktetu" -
wszystkich bez wyjątku warstw rolnym chłopem, a · obszarni- .Jedyne tnvałe, skuteczne wyj sarz - mistyk Bierdiajew. Umysł przegląd usiłował niedawno dać tak dogmatycznego, religijnego i ' 
społecznych. Nigdy nie łudziliś- kiem? Między wielkim przedsię- ście z tej sytuacji stanowi zmia- to ciekawy, talent publicystyczny (takte Po francusku) M. Paleolo- totalnego, - bolszewizm stał się 
my się. co do ~go. abyśmy ~Y.li biorstwem handlowym, a małym 11a podstaw gospodarki spolecz- niepośledni. Bierdiajew wyszedł nie gue w ksiątc:e o ,,Poprzedn~kach właśnie taką iłotalną religią. Stąd .'. 
w stame br~ruć równoc~esme kramikiem? Niema między nimi nej, zastąpienie jej aospodarkq gdyś z ideologii marksowskiej I Lenina"; ale Paleologue jest bez nawet filozofia materialistyczna na 
sprzecznych mteresó~ róznych ·równi i wspólności, dzieli ich na planową, wolną od ciągłych po przez ideali.:em filozoficzny zbli porównania mniej kompetentny.- brała charakteru - ,,religijnego"„. 
klas. Nas~ szcz~rosc pod ~m tomiast sprzeczność interesów i wstrząsów, gospodarką w której żył się ku mistyce religijnej, prze- Zwracamy uwagę czytelników, te Tak, powiada Bierdiajew, czto­
wzg~ędem _nigdy .nie J?Ozostawia: to sprzeczność bardzo głęboka. każdy ma swoje należne miejsce wrót bolszewicki przyspieszył iten ta książka Bierdiajewa o bolS'lewl IW'iek jest stworzeniem religijnym: 
ła ruc do zy.czem.a. Nie tracąc ni Jeżeli . dziś warstwy t. zw. śre i swój należny udział. Również proces (ja:k u wielu emigrantów). I z:mie, o k:tórej mowa, jest nową jeśli nie posiada religij ilUlej, robi 
gdy .z .oczu mter~s~ 0~.ólnego, ro dnie, rzemieślnicy, chł-opi., umy- drobna produkcja, rzemieślnik, Napisał ,za grainicą wiele dzieł i pracą i nie ma nic wspólnego z sobie religł~ - z materii-
z~1e}ąc go. lepieJ lll;Z,, ktok?l- słowi pracownicy - przechodzą rolnik, znajdzie w planowej go- zdobył sobie imię, Ewolucja urny- poprzednią pracą tegot autora na W ten spos6b bolszmza tibii 
wiek ~n1?'y, n~e schod~ihsmy ro~ tak głębokie pnesilenie gospo- spodarce swe miejsce, swoją spo słQwa Bierdiajewa jest dość zawi:. ten sam temat, wydaną nie tak da- się sipadkoblercą dawaych łMJłjaal 
nocze.sn17 aru na chwilę ze sw~J darcze, nie jest to bynajmniej wi łecznie pożyteczną rolę do speł- ła. W jednej z ostaitnich pfac fran wno w tłumaczeniu polskim. zmów rosyjskich - np, słowiaoc>­
wyr~zne1 platformy „społ~~zne1 . Ili\ ani socjalizmu, ani robotni- nienia, i znajdzie bezpieczeństwo cuskich (,,O przeznaczeniu czło- Książka Bierdiajewa zawiera du- filstwa ,,narodniczeatwa" (~ 
~yhsmy, pozost~wahsmy i Jeste- ków. Jest to nieuniknionym re· i ochronę swej pracy, której dziś wieka") bardz.o ostro występuje żo ~ekawyoh myśli, godnych za- maństwa) i t. cl Czyż cała literata.. 
sm~ ~bozem i;>0 htycznym, repki;che- zttltatem ogólnego, wielkiego rtie posiada. przeciwko faszyzttl()wi w imię o- stainowienia. Myśl centralna atoli ra rosyjska 19 wieku (z wyjątkiem . 
zen UJącym ~nteresy szero przesilenia, jest to logicznym wy I dlateg~ też wszvstko łączy sobowoścl ludzkiej· nazywa fa- z09tała sformułowana nr7V końcu Puszkina) nie posiada tego charałi 
w~rkastw .Prdacu~ących. T~~o stano- nikiem zachwiania się całej kapi- warstwy średnie i rz~mieślnicze szyzm bestiatstw~m" SwoJ·e o.. (str. 249)·. ,,Chci'ałemrud·-J"'wodn'ić teru? - np. czy Tołstoj nle .„bci.ał 
wis 016 y nie wstydzihśm · t l'...h· · t uk ł " · v . d .0 ukr 

1
., • Y si~, a ~„.,czne1 .s r . tury spo ecz-l z klasą robotnkzą i nic ich nie I becne sta:nowi•slro Bierdiajew na- swą książką, że rosyjski komu- zbawtć świata swojll nauką? CZY, 

rug. Y n11~. ' ywa ismy, ru~~y me neJ. Straszy się, niezgodnie z pra dzieli. zywa chrześcijańskim personalls- nizm jest zjawiskiem bardziej tra· z rosyjskich rewolucjonistów taki 
zapiera 1smy, zawsze byhsmy z wdą zawartą w programie so'Cja- 'ADAM PRóCHNIK ty 'ali j k , N' za' n'e b ł dnildem niego dumni. Nie braliśmy nigdy · cznym SOCJ zmem. ai z sameJ dycjonalistycznym; n~t zazwyczaj iec 1ew 

1 
Y poprze · 

przykładu z tych, którzy w pra- się my&H i że jest on traMformacfą 00

1 
lszewik~w i w tworzen.iu 'ewtr 

ktyce broniąp konsekwentnie i BEZPlATNIE wysyła 3 egzemplarze w· d , . Kob1·ecell War„awa i deformacją STAREJ ROSYJ~ ucyjnych Jaczejek z góry, i w ... 
zaciekle spraw i interesów okre o~azowe ilustr. tygodnik H li omosct Skrzynka 118 SKIEJ IDEI MESJANISTYCZNEJ0

• ratn<>ści cynicznej, i w odrzucania 
ślonych grup społecznych. dra- - Stąd wynika naturalnie, dodaje za demokracji? Czy Bakunła ~ 
powali się· równocześnie w szaty ra'Z Bierdiajew, te „na zachodzie anarchista, IUe był mesjani.q *"' 
nadklasowe i ogólna - narod.o- Watykan a Repu bi.I ka H~ISZrpan' sk~ komunizm przybiera po!itać odt~b wiańsko - rosyjskim? I t%J aie bJI we. łUł - wbrew elementom wspól- zarazN~ ~~ó-~~ nym (f()tsfatCU>nym _..,_ ..1 .... W..- cym tem'l;Vw ( '°Z"' w r t:zJ bol• 

Nie mniej nie należy tego w ' Y•~- .............. „„~ si • · ponll • łładaml ~ 
ten sposób rozumieć, abmmy kie mMksistowskl!„. elWllCJ me · J w _ Do , ałna, tworząc ,.80Cjaftm • jlll.i 
dykolwiek byli obozem jednej nieślimy przed paru dniami ambasadora- w Rzymie. W~dze w da taka spotka~ akurat kar~yna-: W ten sposob'. wbrew swef in- nym kraju", właśnie w kra}11 rot-. 
tylko, r.amkniętej grupy społecz- że W1afykan utrzymuje stosunki Burgosie . ~e otrzyma!y jeszcze ła Segura. ternaojonałnej oficjalnej doktryn.l~, niczym? ezy ~. NSJJ*i ' 
nej, czy uwodowej, abyśmy w dyiplomatyczne z RepubliklJ Hisz- przedstaw1c1ela Watykanu, odpo- Był on pryma•$em w Toledo pod rosyjski bołszewłzm Jest w swej 1- blankista„ ale podkre61ił pe rd ­
szczeg6lności byli partią repre- pańską. Na ten temat przynosi wiadającego 51\\-'ą rangą temu, cze- czas obalenia monarChiJ i został stocie zjawiskiem rosyjskim, na.ro- p~y .,;. dziejada ~JskJt&el 
zentującą tylko robotników fizy- dziennik attgielskl „Manchester go one się spodziew~ły. . wydalony z Madrytu w r. 1931 za dowym. ,iNa zac!">dzle, po11V'!ada ruchu rewoJqeyjnep, mac:Mllia 
cznych, ery też może fabrycz- Guardian" na&1ępujące ciekawe Wydarzeniem donros1ym, które. to, że wygłaszał gwałtowne przew ~tor, t-:11dno ludziom z~le~, walki poUtyc:zaej, walfrf o ...tadę, , 
nycb. Proletariat, a pod tym po- szczegóły: wywołało dużo . hałasu po · za ob· mówienia przeciw Republice. O- Iz III Międzynar~ówka me Jest :1a o dyktatur~? l CZJ w ten właśnie 
jęciem rozumiemy warstwę spo- „Wielu zdziwiło się, gdy prze- szarem Franco, 1est wydalenie /car- hecnie franco wydala go za prze- dn11 w o~óle Międzyna·rodówką- sposób nie stał lit wamym po­
łeczną ludd nie posiadających ~:pua~~lkąte ~~~dpz~~ąatyksatosneumn1~1. dyn~la Segu~a, które motywowano mówienie przeciw j~go władzy. lecz ROSYJSKĄ IDBĄ NARODU- pnew1dem bo&Dewiddtł doldry-.: 
narzędzi pracy i pozostających ~ -: 1ak powiadają - przemówie„ Falangiści oora1 bairdzie1· si~ hł- WĄ„ (str. 195}. . . n....,t ' 

t unkU Jeż ośc' k • wstiafy wznowione. Pochodzi to m ł k " w hod "- załotefl ter '' w s os za n 1 e onomi- stąd, że nie śled2ill zbliska roz- me , ':"Y•g oszonym przez ardy- tleryzują i nasiąkają hitlerow1t1c.i- yc ząc z .,„h , B Bierdiajew treal w tal tp!.JSGb 
cznej, uwataliśmy zawsze za pod woju sytuatji w Hiszpanii, ale nie nała ~1eda~o w Sęwil!i przeciw mi uczuciami do kościoła tcatolic- d~afew, aczkolwiek niezmiernie za- całe dzieje rosyjek:itj myśli rewolu . 
stawę naszego ruchu, uważaliś- ulega wątpliwości, że wypadki f~lang1st~m. 1 sposobom ~rakt~w:a- kie~o do tego stopnia, że wśród cięty. anty1'?1szewik, przyznaje boi cyjnej i rosyjskiego mesjanizmu. 
my za siłę dynamiczną rozgrywa rozwijają się w tym kierunku. Na- n:a ~alto!1kow przez soius~mkow umiarkowanych zwolenników Fran szew1zmow1 pewne zasługi naro- Przypomina np. zapomniane dzieje 
jących się dziś procesów spo.łe- nrem1eck1ch Franco. Mówią, że co istnieje ob~\1<% iż w razie zwy- dowe, zasługi dla Rosji. Wszak czaadaJ- który .__,__,, do „„_ 

·-1. N'dd • dnak · leżałoby może po.viedzieć dok~ad- ka d ł t ł t · d ł ś · bo'- -··-, ."„11.1m ""' czn7...u. tQ y Je zas1ęgu . . ~ ryna o rzym.a ~rmrn. ~: cię~twa. i:h własnego.obozu, fran- w a me "':ewizm po raz: pierw- chodu i katolicyzmu; .Miokołaj I ka-
swego nie ograniczaliśmy do tej ~e1d:~;ezno:en~~zs:~;;;~:i~~~ dniowy na. opu!i~cz~me. H1szpan11 co 1 Kos'?ół mogą byc potraktowa- szy zdyscypłl~o~ał. zanarchizowa- zał ogłosić go za „wariata„ ..• Cza.a 
wyłącznie warstwy. Pragniemy si~ . Na zapytania, &kierowane w i że obecnie zna1du1e się w Rzy-. ne ta~~. Jak Rz~d Kościół w b. ne malSY rosyjskie, 1 to żelazną rę.- daj-ew tet był rosyjsktm mesjanistą:· 
tym zasięgi~ ogarnąć świat pra tych dniach w Rzymie na ten te- mie, Au$tru • ' kąz '. przy J>O!DOcy. zna11ef ldeologi1. (patrz jego .,Apołogl~ wariata"). 
cy - w na i szerszym znaczeniu. Jest rzeczą ciekawą, że przygo- rukła .1ntehgenc1a starego ~u, Osta'-!ą f2'"1tt11 tego mesjlll'---·a.a; ,, 

S dz
. bawi . lk mat, otrzymano odpowiedź, te •rn .._ ....... ,_. ą l.Jlly em, że rue ty o W t k . marzycrelska i l

1
d
1 
ealtstyczna, znikł bolszewi"'·-. O'---!- _._, _. s.-.. „ 

d Ż • 1' d d _,__ „ a Y an nigdy nie zrywał z Re- ... „ ..,.;;umc - -.. ._... ą erua po 1tycz.ne, o emUKnt.- 1 k D M k d ł F I h b typ „Obłomowa (z powieści Gon dzo patriotyczny ' 
cji i wolności, ale nawet dążenia pub i ą". rzwi nigdy nie były ow=- ar yn:a a :łU a era czarowa); zjawił się „nowy typ an • . ,. 
i interesy społeczne tego świata zamknięte. U U U tropologłc:zny" Rosjanłna. Z dołu Taki jest bieg mytl Blerdlaje- ~ 
- są wspólne. Niema i nie może Mówi się, że stosU:n:ki między z mas robotniczych i chłopskich wa.· W tej lconcepcfl nie brak pter • . · b d h ł Watykanem a Republiką są ,,kur- W mowie wygłoszonej wobec lety udzielić mu wszelkich praw. tkó słu eh ( bstra yć zś·a. nY.cd spo ecznych sprze- tuazyjne". Nie trzeba zapominać, 5000 osób w katedrze w Mona- Kościół musi zdecydowanie wypo- zjaiwił się typ nowy, nie obarczony wias d ~a+-.. sznchy formaał =~)' 
czUt° Cl mię zy interesami robo- że poza katolikami baskijskimi, chium kardynał Faulhaber prze- wiedzieć się przeciwko temu, że tradycjami, bezwzględny i twardy. ~y 0 

m :".„czny au • 
tn ów, rzemieślników, chłopów, którzy !:.'chronili się na terytorium prowadził różnicę pomiędzy nau- jed!lostka jest niczym. Ale wróćmy do centraln~j myśli usme iest twierdzenie poellłt- · 
pracowttików umysłowych. Jed- Rządu hiszpańskiego, ogromna ką państwa totalnego a nauką Faulhaber protestował przeciw Bierdiajewa - do bolszewickiego cla mesjanistycznego w botaewt-: k{ z naczelnych zasad, którą sią większość kobiet, których · mężowie chrześcijańską o prawach i obo- pomawianiu wszystkich ludzi, nie „mesjanizm.u''. Jak go autlOr rozu- ~m!e (powołanie. - zmienić qlJ:,. 

'erujemy, jest ścisłe współd:zia i ojcowie walczą przeciwko Fran- wiązkach jednostki wobec pań- zrywających więzów z kościołem mie i tłumaczy?, świat). ~lewątpliwym Jest ~ · ła.nie, jest wspólna walka wszy- co, jest katolicka. Wiadomo, że stwa. katolickim, o zdradę i zwrócił się Bierdiajew daje nam (dla u- narastarue uczuć patrłotycznydi w,, 
stkich grup świata pracy. p'ewna część wysokiego ducho- · M. ifl. kard. Faulhaber powie- ostro przeciw rozszerzanemu w zasad'nien,ia swej tezy) skrót dzie- ZSSR. -.w ramach urzędowej do--

Istnieją specjalne tendencje, wieństwa hiszpańskiego, która u- dział: Jeśli obywatel spełnił swe Niemczech mniemaniu, jakoby pa- jów rosyjski·ej ,,hiteligencji". R0- ldtryny międzynarodowej. A Ił~-' 
aby odmalować nas jako wro- dała się do Rzymu w chwili wy- obowiązki wobec państwa, to na- piet podżegał do wojny. syjska uinteligencja" (która po- V.:szys~ko .. słusrme jest -~-· 
gów wszystkich warstw społecz- buchu roko!:.'zU, sympatyzuje obec~ wstała w specyficznych wa.runkach me (p1sal!smy o tym wiele razył), · 
nych poza ciasno pojętą grupą nie z ludem Hiszpanii republik<iń- rosyjskiego samodzierżawia etc.} odrębności bolszewkkiej ideologii, 
robotniczą. Czyni się wszystko, skiej. Uznanie swX>body religijnej ARTE'' Howouesar Gabinet SOLNA 316 nie jest tym samym czym jest ze- która wyrosła w odrębnych. 9P°" 
co jest możliwe, aby wars.lwy te ze strony Rządu hiszpań·skiego do J' KOSMETYCZNY · spół ludzi wykształ~onych na za· cyficz.nycll warunkach rosyjskich. 
przerazić straszakiem socjaliz- pomogło do stworzenia ściślej- chodzie współ~esinym, tyjący prze K. CZAPUilSIQ. 
mu. Chłopu mówi się, że socja- szych sto&unków. SpecjalnoSt: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek. pleg6w. 
lizm chce odebrać mu ziemię. Pra jednocześnie stosunki między pielegnacja cery. lampa kwarcowa. Tel. 540·87, 
cownikowi umysłowemu tłuma- Watykanem a stronnikami P.ranco -------~--------_;__ ________ _ 
czy się, że socjalizm pragnie go stają się coraz mniej przyjazne. 
obn~yć w hierarcliii społecznej, Gwałowne f!łaki hitleryzmu na re- ~Dział LEKARSKI~ 
że clice go ściągnąć na samo dno ligię i kler katolicki w Niemctech 
społeczne. Rzemieślnika straszy i w Austrii wzbudiiły głębokie roz 
się, że wszak socjaliści mają na żalenie wśród wiernych w Hiszpa­
celu skonfiskowanie jego małego nii fa&'zystowskiej, gdzie arogancja 
waTsztatu pracy. niemieckich sojuszników F.ran.co 

Dr. B. WAKSMAN D!:e!!:~ ~cł~e ~!eN 
W interesie kapitalizmu, za- byta jUiż trudna do zniesienia. Na­

grożonego postępami Socjalizmu, prężenie stosunków między Waty­

CHOROBY WEWNJ!!TBZJSE 
PBZEBIEU 2, t;eLll-21-24. od 9 r. dó 9 w. w niedz. do 2 PP. 

PBZ1'Jl\IUJE OD 5-7 P. P. Niecała 12 iKrólaAlberta) Tel. 651.19 
lety wytworzenie jakiego uci:u- kanem a Mussolinim jest dobrze oraz leczn1·cy NALEWKI 15 
cia solidarnośsi wszystkich lu- znane. Jest rzeczą znamienną, że w 
dzi, którzy cokolwiek posiadają, papież nie mianawal nuncjusza w _____ 00 

__ 
2-a„ . ..,;P;.;·P~·----

przeciw Socjalizmowi, leży wy- Burgosie, podczas, gdy Franco ma DA. SZYMON GURWICZ 

2x~f~ 

1:::1::::1::~ 
0 NLt;ZR. WNANYM SMAKU 

WENERYCZNE, Ch teina 
$KORNE I PLCIOWE m 
GABINET ELEKTRO- 47a 

LECZNICZY I 
godz. J -1. 

Uszu, Nasa i Gardła 
LECZNICA PAŃSKA 10 

Teł. 299-87 
oPeracJe. WlzfłJ na miasto. 

WENER L E C Z N I C A 
„„Dworcowa" prywatna 

płciowe 49 Mężczyzn przyjmuje 
CHMIEUIA lekarz 8 r. - 9 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. I. 

AKUSZERKA 
MARIA GURFINKIEL 

·Odznaczona przez prof. U. d. P. 
POBAD'E BEZPŁATNE 

Nłezao:tożvyin - ustępstwo 

CHŁODNA SB m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10-1 1 4-8. 

D~ao l tym „~owo:em 1rawlt'I 
W swoim czasie tygodn·ik „Mer 

kuryusz" na.pisał, u „Społem" 
jest czystym ek·straktem komuniz­
mu, że wychowuje komsomolców, 
ż~ w filmie propagandowym wy­
produkowan)'!ltl 11a zlecenie Związ 
ku „Społem" głosi się hasło znie­
sienia prY'watnej wła~'nOści itd. 
Zarzuty ~ charakterystyczne dla 
mentalności endeckiej, która wszę­
dzie węszy żydokomunę, szczuje i 
den'u.ncjuje. 
Związek „Społem" wytoczył 

.,Merkuryuszowi" proces sądowy 
o <>!:.'zczerstwo, „Merkuryusz" zaś 
zapowiedział przeprowadzenie do­
wodu prawdy. D. 31 października 
r. b . . odbyła się pierwsza część pro 
cesu. świadkowie „Merkuryusza" 
nie potwierdzili za-rzutów stawia­
nych Związkowi przez to pismo-
11ta!Jo tego, l\\"yka7Jaili kompletną 

nieznajomość spraw ruchu spół-. . 
dzietczego, nie znali działalności' 
„Społem", nie znali i nie czytali 
pism ~półdzielczych itd. 

14 Ustopada r. b. odbyła się dru 
ga część procesu. Zez.nawali świad 
kowie powołani przez „Merkuryu­
sza", mianowicie prezes Związku 
Spółdzieln·i Rolni,czycb i Z.rurobko­
wo - Gospodarczych dr. Wł<>dzi-· 
mierz Seydlitz oraz redaktor 
„Oańea Warszawskiego" dr. Woj­
ciech Zale&1d. Nie potwierdzili oni 
jednak zarzutów i nie dali dowo-. 
du prawdy. 

Aby umożliwić .,Merkuryuszo-:. 
wi" wykorzystanie wszelkich środ 
ków dla obrony, sąd zgodził si~ 
odroczyć rozpraw~ na tydzień dla· 
umożli-w1enia wezwarua jeszcze 
jednego świadka.. 



Rzeczy n· ezrozumiałe 
l'ned paru dnillmi kilktJ pism 

1tm.ócił,o uwagę na artykuł orga­
llU M1nieszkałych w' Polsce N iem· 
t:ów: „Deutsche Nachrichten". 
Zspowiaclal on Jimianę prawnego 
ltosunku Rzplitej do jej ob~ 
teU niemieckich; mają oni twe> 
nyć iedl'ł{)litą ~upę Mrodową, 
majdującą się pod opieką (rs­
aej władaj R:seny; Ptuistwo 
PohkU:. zaś zrzec się powinno in· 
'dyivklualn.e~o traktou1tlni4 jej 
~n.ków. 

kraju który odzyskał niepodle­
słość dzięki prJ:echowaniu jej idei 
w hasłach proletariatu. ~ląsk Za· 
olziański powinien by tę prawdę 
jeszcze w umyałach otllwieżyć. 
N ikt bowiem nie bronił go ttJh 
wytnvale przed czechizacją. jak 
rnie jscowy robotnik :; pod czer­
wone!o sztandaru. Lecz nie tylko 
tutaj M>Cjalizm jest naturalnym 
soju11znikiem suwerenności Rze. 
c:rypospolitej. Nawet bowiem UJ 

środowisku etńiczn~ obcym po­
pwa. tf jego częić, lctórt1 kon· 
&zachtów Ił zasranic::mymi moai­
mi nil> prowadii. lca pitalów po 
cu@ych bankach nie lokuje,• -
co może w danym u'yp«dku naj­
ważnU-.jne - akutecmie noalcza 

I 
1 

Q;yt aie jest ono wyrabiane na olejk1.1 
cJiwkowym? A przecież natura nie stwo• 
riyła nic lepszego. ani!eli olejek: oliwkowy 

dla 1,1delilcatnieni$, wzmocnienia j upięk~ 

•nil Jk-Ory. A więc, nie zwlekaj I Wy• 
ł'f6buj Patmolive. 

Przy kupnie tądaj wyratnie 
111\ydła Palmollvc. Strzet sic na· 
jladowniclw I tacwo s~ domyśkć, ie pomysł 

ten apodobal aię nie rt11iystkim 
tut.Jjszym Niemcom. Mocno za­
fłWłlX>koU katolików, wzburzył 
toejBli$16w, poruszył demoftra. 
'6w, którym błyskotliwe trit1m/y 
litleryzmu nie zdołały odebrać 
pstu do wolności owbiste j. W 
pewnych kolach postanowiona 
łoystąpić t; prQte1te111. Poka:urno 
~m ark~ caopotrzony 10 dzie­
tiątki p<>dpisów pod deklaracją 
aastępującej tTeki: 

pnerost nowini:zmu narodou1ego. 
Dzi.i ze wszystkich centrów 

przemyswwych, w których obcy 
kapitał u.trzymał swe panowanie, 
dochodzą "44 alarmująee wieści 
o dalszej jego walce z polskościq. 
R6ine barony węglowe, tełaści-

Nowa Rada Miejska 
„Wobec ogł~j ,,._ ,,D~ 

Naiehrichten• bACł'pOj1 zmodyfilko. 

"'11nb stoS'IJIDku Rllpli&ej Po.L"lk.iej do 

~eh Jt Ni~. my, o­
~ polsey knri niemteokiej. w.. 

...... y - b.U- oiwiodoryi, f.e: 
n redak.eja omeoopi&ma ..Deutache 

Nechriebten" llie oC.rzymała moodatu 

do PM'Amławilaia imieniem ogółu oie­
mleokicla ołlyntali Pau- Polsl.łe-
80 i w Dajląuya nllZ'ie l80lie .,..... 

ill1i tJllk.o opiaię ich czę6d; 

2) me ...._.,~aa to, aby ckq. 
dowan.o o IMll bel na&; 

S) dla Gbro~ -)Cb pl"8IW ur-odo­
W«> ko~turalnrcb 1Upełnie wy„ta.rar.n-

6• !Ma'W}' aiejsoowe i węd.na je& o-

cie~ hut, dJ:iedzice latifundiów 
prowadzą 1l4 własną rę~ polity· 
kę hakatystyczną tak, że bardzo Wybrana w dniu 18.XII.1938 r. 
częste nawet pracownik Polak U- Rada Miejska s.ollcy zastanie JUŻ 
DĄWAć MUSI NIEMCA, aby na wprowadzony w życie od 30.IX. 
stanowisku swoim się utraymać. 1938 r. - nowy ustrój miasta, o-

Wszystko to razem tworzy kwa- kreślający zadania samorządu war 
draturę koła, której rozwi1&lać szawskiego, jego budowę i zakres 
zdrowym rozumem niepodobna, I władzy poszczególnych organów. 

T. z. Od 1934 r. Warszawa rządzona 

tAŁY FEL~ETON 

Informacja 
pieka elł poai krajowych; Bezrobotny Klapka wracał do kq ata~ wysoka, elegancka da-
'' me ahoem.y twoozye państwa w domu po codziennej bezcelowej ma, gęsto zawoalowana. 

Plństwie I dla~ Die -maDlJ za t0~rówce za pracą. Podniósł z - Chciałam pana prosić o in­

~ać • ..-anea i--a chodnika. duży str•ęp ~iętej gtt.- for11ł{f.Cje.„ - odezwała sifJ przy· 
:11ety, który achowal do kłesuni. thmion.yrn głosem, wpychając w 

- Z iołłfh ~/er - ~PY!"iemy W domu ::a.brał •"1 do eżytt1nia, rę~ p. /(lapki monetę 5-
- relmdun 81{1 podplMJłlłP Były tam drobne o8łoaenia. Klup- :dotowq - czy pan, ::na 
'-- Z ""}ros"!°it~ych - Uy· ka e21ytal: ..Pouulciwany młody. ~wr.szczypalkiewicza? Oc::yr.oUcie, eY. odpow~dz. -: !• wł.a- energic:iny, intelisentny csłowiek. zna go pan. Czy tn nie telefonuje 

~ fumy k&1ęgar1kieJ, IU - ba Nlło~ów, wynagrod2f!"ie skro- do niego taka ruda, wymalowana 
masz pan. - dwaj lekarze, maj- mne, praca lekka. z~ „~ wydra? 
l/łer .&towski, cieśla, tu podpisał Tow. Akc. Moba, ul. Waletów 13. - Nigdy. pró$Zę pani - ód• 
Pen.tser 6%-aptekan, prz:edsifbihr- Referencje pożqdaM". rzekł Klapka - jak długo tu fira· 
ers buJowlan„. t!rlkUJrniL rzeź. j • b·"'" k · ·-" „. 1 1._t,.:__ ..., Jeuese ra uwatn.ie przeczytał: cu ę, nre J"" t4 1.e10 wyJ'"'A' u. 

iarz, uucrm_,-. miuyk.... Pru- J ie k je l 
łtlaźaj~ ludzie niezależni. .,M/,ady" - to ja, „cnrgic:my" ~ ..... n Oe%e u go na u icy po 

14 ja. „inteligentny" - oczrw• biurze? - indagowalts go daf.ej 
- Co to znaczy?_ Dlaczego? cie ja, „bea nalos6w" _ no.„ o.slłł- dama.. 
'- DlateP>. ie ci, htór_,- naj- kc:anie na czole rUfł jeat wypiMJ. - Niech Pan. Bóg broni! 

m~tnie_j odezwę 1-: by podpi.ioU- ne, „wynagrodzenie ilcromM" - Dama ldw~ ~ową i wyazla. 
601ą łłf· Gdyby nie ło. mialbyi to gorzej, alo sa to ,.praca lelclta", Gdy prolcurenł Świuo:z:ypalkie-
".:'!!e:::.~id..i 'Y•kice nazwulc. • tN. więc SUJ równowa;y. Ą najwaańiłlj wi.cz przechodził przez Is.all, P• 
~ ~ sze. że to „Mob1", wielki ,.Moba", Klapka przeprosił go na chwilę i 

I - C.sgói tit oni boją? przedsiębiorstwo, Q którym coraz powtórzył całą rozmQWę z da~. 

,. - Dqbre 80bie/ Fabrykan.r&w! częściej dzienniki wspominały. Prokurent podziękował. a pan 

Fabryleanrów Nlemc6to, którzy w Klaoka wyiąl 21 szuflady jedną Klapka znowu poczuł w dł,oni 5 

radatowakicla bred:aenittch widzą z zawuasu rtti zapas napisanych złotych. 
apn16b rozbijanU. solidarno§ci ofert, wypełnił na niej adres i da- Przed panem Kl.apką ataje U· 

ma, procujących. przeciwstawia. tę, pobi.egl nazajutrJi do swego pro czeń z tornistrem na plecach. 
lilia robotnika Niem.ca - robotni- tektora - pułkownika, od które· - Chciałem prosić o Uiforma­
loaoi - Pol.akowi. Robotnik Nie- go wziął również zawczasu na za- cję. Jaka to rzeka na Kauluuie, 

~iec, który ośmieliłby się podpi,. pas przysotowany liścik poleca- za?,z~ się ~ ,„a" i kończy na 
-.ać taL„ odezw„_ okr·y~any b""- 1·„rov · ,_,_ ł · d k•- „a i ma sze§c liter. Potrzebne mi 

...., ...,. „ ~... 1 ... ..,~ J i zameuwwa się u .yre ...,ra d • · k .iówk · 
6y jaka .drajca Mrodowy i po- administracyjnego .,Mobaa". I to o :ozwiązkaania odrzy ł •: 
sbawlo11y pracy. . ~ . . - 4mazon - par, me za. 

N - Ogłolłzenie_. I -;- dziwil lłię j<~knąwszy się P· Klapka. 
ikczemne to. ale t:rozumiałe. dyre~tor .- mys~y :::adnesa ogło- _ Ale, proszę pana, AmazOJika 

Nie trzeba być niemieckim /abry- szema me dawali. ma 8 liter i jest w Ąmeryce. 
~em, by awej kieszeni bronić ~an . Klapka pokazał strzępek - To zde}m, chłopcze, dwie li-
'/rueaem nacjonalistycznym. Rze- dziennika. tf?ry. A co do Ameryki i Kauka-

~ bez !"'równani.a dziwni.ejszą - Panie, to gazeta z przed zu - to dziś wszystko na świecie 
'Jed to, 16 nie tylko se strachu dwuch. a może trzech lat„. Ale to I jest plynn.e i ńi.epewne. Dziś jest 
pTzed pryncypałami obawiają się nie rna znaczenia. Grunt, że pan 1 Czeohosłoivacja ~ jutro Niemcy, 
ludzie podpisywać rzeczoną ode- pułkovinik pana poleca. Zaraz po- I dziś Ameryka a jutro Kaukaz. 
aDf, W równym stopniu bowiem myślę, co by tu panu dać.„ Aha, Chiopiee pod:.~;k,owal i wy· 
- _jak. na_• poinformowano - lę- ju; mam. Otóż biuro nasze rozra· s:::edł 
ka_;ą aię innyeh rr!presji.„ sta się. Z każdym dniem cótaz Jakiś pan prosił o poinforma-

W proit wierzyć się nie chce! 1~ięce.1 działów i coraz więcej in- wanie go. w ja1tim dniu wypadnie 
.W. czasach. sd~ państwa najle- teresantów. Interesanci błądzą po Wiellmnoc w 1968 roku. 
~1 rsądJ:one da]ą wcjnlistom te- wszystkich pokojach. wypytują, - W niedziel~ - odpowkdział 
ki n;ainiiteri.nlne, należałoby •koń. przeszkadzojp. Chodzi o to. aby p. Klapka. 

ci:yc .; nykanowaniem or~rrrtiza,. :; tym bałasanem •kończyć. Zolłła-1 - O daeę mi chodzi,, pros2tJ pa· 
cy) robotniczych - zwlanc:za Ul nie pr&n u nas informatorem. Po. na. o dtJ!ę. 

stawi się panu biurko w hallu przy - Daty jencze zarząd nanej 

Nr. 20 

"Chłopskiej Prawdy" 
Ukazał sit 20-ty numer „Chłop. 

s1dej PraWdy" z artykułami Zy­
gmunta Zaremby, Zygmunt.a Zabor­
skiego, Stefana Matwzewakiego 
Józefa ~bikowsklego i wielu chło-'. 
pów, którzy piszą ze wsi do swojej 
gazety. 

Jest w numerze kronika z szaro. 
Jdego świata., &Ił głosy ze wsi i fol. 
warków, wiadomości spółdzielcze 1 
rolnicze, wszystko, co oca.Ia.ło po 
nożycach cenzora. 

•• • Czy zjednałeś jut choć jednego 
prenumeratora lub czytelnika dla 
„Chłopskiej Prawdy" '! Pamiętaj, te 
„Chłop.!ka Prawda" - to elemen­
tan eoojaltstyczny dla wsi. 

Ze.mów jeszcze dziA dla swoich 
krewnych i znajomych zamieszka. 
łych na wsi - wiejslt!e pismo. 
„Chłopska Prawda" - Redakcja 

t Admml..strac1a. Warszawa, Wa­
recka 7, 

wejściu » napisem „Informacja" i spółki nie uchwalił. Ni.ech 'f"ln 
pan brdzie kierował interesantów zgl,ori się w 1967 roku, to panu 
do właściwych dzilllów i osób, powiem. 
Niecli palł tu zaj-h:ie po 3ej to za· - Ołówki chce pan nam 1prze­
znajomię pana z na1Jzyrni działa. dać, ołówki! - oburzał 1ię p. 
mi i z tym, kto co robi. Stosunek Klapka na dotnokrqtcę - jah pan 
pański do interesantów musi być I to MJbie wyobraża, ie w „Mob1ie" 
;·zeczowy. ale uprzejmy i grzeczny. pia:&e sil} ołówkami? I Nie, panie, 
Rz<!czą zaś 'f"lńskiej inteligencji u nas wszystko na maszynach. Ma­
będz~ odróżnić interesanta od la- szyny piszą i maazyny wycierają. 
isika, wydrwigrosza i uciążliwego, Ani ołówków. ani sum nie kupuje· 
natrętnego pe~erita. Z takimi roz. my. 
prawi się pan krótko: nie ma go. Pan Klapka na wszystko miał 
nie pnyjmu}e, ~ajęty na konfe· odpowiedź. Wyrazu „ni,e wiem'' 
rencji, proszę IJrzyjść za rok i t. p. nle było w jego &ławniku. ódpo­
Rozumie pnn? I wiedzdal nawet. gdy go zapytano, 

Po dwuch -lnVich Klapka za. w którym roku Schubert uknńczyl 
czc;ł amcić. Na wprost wielkich „Niednkończoną symfonię„. 

oszklonych drzwi wejści&wych za- Aż pewnegr> razu wpadł. 
Jął rriejsce pr%y duźym biurku, ]aki.ś interesant informował się: 
M.d lttórym umieszczony wiellci I Co robić, kredy się nic n.ie chce 
oświetlony napis: „Informacja" wl robić? 

doczny nawet od ulicy. tlumatzył Klapka odpowiedzillł: 

interes!lntom i przechodniom, na - Kandydować z listy pułk. 

czym polega praca p. Klapki. Sławka. 

Około godz. 10-ej przed p. Klap I ze. to wyleciał. ULTIMUS. 

była komisarycznie na podstawie 
przepisów z dnia 24.IX.1934 r. o 
tymr.zasowych organach ustrojo­
wych gtniny rn. Warszawy. 

Nowy ustrój samorządu war· 
szawskiego zbiega się więc z usta 
niem rządów komisarycznych i Qb 

jęciem kierownictwa samorządu 

przez organy pochodzące z woh 
wyborców. 

Cele samorządu określa ustawa 
dość szeroko przekazując mu wszy 
stkle sprawy, dotyczące kul.ury, 
zdrowia i dobroby .u materialnego 
mieszkańców, Jeteli ustawy posz­
czególne inaczej nie stanowią. W 
szczególności samorządowi przeka 
zane są sprawy, dotyczące komł.1 

nikacji miejskiej, kanałlzac}I i WQ­

doclągów, bruków, ulic, placów, o­
grodów, zaopatrywania mieszkań-: 
ców w elektrycznofć, gaz, dalej 
&prawy opieki społecznej, szpital­
nictwa, utrzymywanie szkół puibłi­
czrtych, popieranie i szerzenie roz­
woju kultury, budownictwa i t. d. 

W tych wszystkich i tym podo­
bnych sprawach samorząd jest nie 
zależny od władz państwowych, 
poza wyj<Jtkami przęwidzianymi 
w ustawach. Państwo jednak ma 
nadzór i kontrole nad działalno-$­
cią samorządu, o ciym niiej. Po­
nadto samorząd speln1a pewtte 
fU'l1 keje admtnl1tracjł państwowej, 
zlecone mu przez poszczególne us· 
tawy (np. ewidencja ludnt;>Ścl) i w 
tej dziedzinie podlega właściwym 
władzom adminisiTacyjnym. 

Pracami samorzą.du kieruje Ra· 
da Miej~ka i Zarząd Miejski. 

Rada Miejska na terenie samo· 
rządu spełnia mniej więcej taką 

fiJnkcję, jak Sejm w Państwie. V• 
chwala ona zasadnicze przepisy i 
postanowienia dotyczące gospo­
darki miejskiej, kontroluje dzlałal 
ność Prezydertta I Zarządu Miej­
skiego oraz powo~uje ten Zarząd. 
Rada Miejska sk:ada się ze 100 
radnych wybieranych na 5 lat. Ra­
dni pracują honorowo I za swe 
czynności nie mogą otrzymywać 

żadnego wynagrodzenia. Radnym 
miej~kim może być każdy obywa­
tel polski, zamir.szkały od roku w 
Warszawie, Iiczą~y 30 lat i włada­
jący językiem polskim w siowte i 
piśmie. Rada Miejska nie posiada 
swego odrębnego kierownlc:wa, 
lecz przewodniczy na jej posiedz~ 
niaeh Prezydent miasta lub wyzna 
czony przez niego wiceprezydent. 
Jest to duże uzale:tntenie Rady od 
Zarządu miasta i u1rudnić mote 
zwłaszcza jej końtrolę nad dzialal­
nośclą Zarządu, 

Niewątpll,wie najwa:mlejszym u­
prawnieniem Rady Mlejtkiej jest 
wybór Zarządu miasta t. zn. Prezy 
denta, 5 wiceprezydentów 1 9 ła­
wników. Członków Zarządu mia­
sta z wyjątkiem ławników wybiera 
Rada Miejska zwykłą · większością 
głosów, tak, że nA Ich wybór mniej 
szośc Rady, Choćby b. znacUJa, 
pozbawiona zostaje wszelkiego 
wpływu. Natomiast ławnicy wy­
bierani są w g'.osowanlu proporcjo 
na!nym. umotllwlającym i mniej­
szości Rady Miejskiej uzyskanie 
wśród nich swych przedstawicieli. 
W zasadzie na stanowhika Ptezy­
den ta i wiceprezydentów mogę 
być powołane tylko osoby posia­
dające wytsze wykszta~cenle. 

Wybór Prezydenta i wicepre· 
tydentów ulega z:atwlerdzeniu 
przez władze państwowe, Prezy. 
denta mianowicie zatwierdza Pre­
mier, a wlceprezycten.tów Minister 
Spraw Wewnętrznych. Ponadto 

czas urz~dowania Prezydenta i wi • ntewykonalne, lub sprzeczne z ln­
ceprezydentów wynosi 10 lat, a teresem miasta. jeżeli jed.nak Rada 
więc 2 razy dłużej aniżeli czas u- Miejska ponownie zawieszoną u­
rzędowania radnych. Tylko co dru chwałę podejmie większością % 
ga Rada Miejska będzie zatem głosów, wówczas zawieszenie to 
miała możność dokonania wyboru traci swe znaczenie. 
Zarządu Miasta. Je&t to więc b. po Aczkolwiek więc w niemałym 
ważne ograniczenie uprawnień Ra stopniu ograniczona, będzie jednak 
oy Miejsldej w tej dziedzinie. Rada Miejska poważnym czynni-. 
Mająca być wybrana w dniu 18. kiem w gospodarce miasta War• 

XIl.1938 r. Rada będzie uprawn10- szawy. 
na do wyboru Prezydenta i 5 jego 
zastępców, tym więc ważniejsze są Nowością obecnego ustr~ju s4 
stojące pr~ed nami wybory. Rady Dzielnicowe: Rada ~ll!Jska 

z dalszych ważniejszych upraw- u~hwalą wy~a~aJącą ~atw1etdze­
nień Rady Miejskiej wymienić na-1 ma przez M1n1.st:a ~p1.aw Wew· 
leży: uchwalenie budżetu, ustano- n!trznych podziel~ m.ias.? n~ dzl.el 
wlenie daniin komunalnych (podat ~1ce. Na cz~le ~azdeJ dz1elm~1 s.o 
ków miejskich), uchwalanie prze- Ją Rady Dztelmcowe. SkładaJą się 
pisów~ dotyczących stanowisk słut one z radn.ych. w~brany~h w okrf­
bowych, uposażenia 1 zaopatry- gach dane1 dzielnicy z .ich_ ~astę1: 
wania emerytalnego pracowników cóv: or~z z radnych. dz1elmcowy ... h 
miejskich oraz dotyczących i<:h w dośc1 '°' up~ednio -:vskaianydl 
przepisów dyscyplinarnych, stano członków .. Radnych dztelnle~wfCh 
wlenie o zakładaniu i !ikwidowa- powołuje.Jednak nie Rad~ Mt~~ISQ 
nłu przedsł~bJorstw nti.ejsklch, cie- lecz ~a.g1strat. - Radą ~tfęlftt~o. 
cyzje w poważniejszych sprawach wę k1eru1e wybrany prze.z n1~ pąe 
majątkowych szereg innych wodniczący. Rada ta ma wyłącznie 
&praw. Rada Miejska ponadto wy- charakter opiniodawczy w ept•· 
błera w głosowaniu proporcjonal~ wach dotyciącycb danej dildnł~y 
nyrn Komisj1: Rewizyjną dla kon- oraz m~ie przedkładać Radzie 
troll gospodarki miejskiej zarówno Mlejskl~J 1 Zarządowi miasta wnło 
pod w:z.ględem legalności, jak i ce- ski, związane z potrzebami tej 
lowośct. dzielnicy. 

Rada Miejska obraduje w zasa- ~~da Miejska mote ulec n>zwł• 
dzie jawnie i podejmować może zamiJ przed końcem kadencji aa 
uchwały bądź na wniosek Zarządu podstawie uchw:'y Rady Mini· 
Miasta. bą<i:f: i inicjatywy rad-
nych, jeżeli Jch wykonaniem zająć * 
się będzie musiał Zarząd miasta, „ 
uchwałę może podjąć Rada Miej-i ~ , 
ska dopiero po wys:uchaniu Zarzą-

Warszawa· Pragr 
Zł. 70.-

du. SUHlllall 

Działaln<>ść Rady Miejskiej i po-! A I R 
dejmowane przez nią ucbwaly po- · 
dlegają kon.roll i nadzorowi władz 
pańs;wowych, a mianowkie Mi­
nisterium Spraw Wewn~trznych.­
W całym szeregu kwe5tii uchwa­
ły Rady Miejskiej stają się ważne 
dopiero po zatwierdzeniu przez 
Mi11istra. Tu wymienić należy u­
chwa:y dotyczące uposażenia Pre­
zydenta, wiceprezyden:ów, stano­
wisk służbowych pracowników, 
Ich uposażenia ł zaopatrzenia eme 
ry:aJnego, odpowiedziaLności dys­
cyplinarnej, uchwalania poszcz~ 

gólnych s:atutów, nazw ulic oraz 
tranzakcje majątkowe, dotyczące 

praw i nieruchomości o wartości 

ponad 100.000 zł. 

Z mocy samego prawa nieważ­
ne są uchwały sprzeczne z obow1ą 
zującymi przepisami. Uchwały ta­
kie winien Prezydent miasta zawie 
Sić i przedstawić je Ministrowi, któ 
ry orzeka o ich ważności. Przy nie 
zwykłej mnogości, obowiązujących 

a nas przepisów prawnych i czę­
stych między nimi sprzeczności, 

Minister Spraw Wewnętrznych bę 
dzle mógl jeżeli zechce dość obsze­
rnie korzystać z możności uniewa­
tniania uchwał Rady. 

Magistrat, a za jego pośrednie· 
twem i Minister Spraw Wewnętrz­
nych ma prawo veta zawieszające 
go w stosunku do uchwał Rady 
M., jeżeli uznał, ~e uchwały te są 

F ANCE 
Intormaeje; 

w.mwa. a.azol.IUldl a 
tel. 8181. „ ... 

l wezystlJ.e biura podróq. 

st rów. Powodem rozwiązania mo. 
te być: a) narażanie na szkOdę In 
teresu publicznego przęz przekro­
czenie przez Radę Miejską jej u­
prawnień, lub naruszenie przepl­
sów i statutów w sposób istotny, 
b) bezczynność tub nieudolność w 
wykonywaniu jej zadań, c) to 
terowanie wśród radnych wystą• 

pień, obniżających zaufanie nale­
żne organom administracji mia­
sta, lub obniżające ich powagę.­
Nie trzeba dodawać jak bardzo 
rozciągliwy jest ten ostatni prze­
pis. Rozwiązana Rada Miejska mo 
że odwo'.ać si~ do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, a 
niezależnie oo tego Minister ~praw 
Wewnętrznych musi zarządzić 110„ 
we wybory przed upływem roku 
od rozwiązania Rady Miejskiej. 

W tych ramach prawnych bę• 
dzie obracać Silę działalność przy­
szłej Rady Miejskiej. Jaką będzie 
ta działalność - zależy przede 
wszystkim od rezultatJ wybo· 
rów w dniu 18 grudnia 1938 r. 

ST. GARLICKI. 
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K~palnia rudy żelazne) 
·w muzeum 

W Muzeum Techniki w Sztok- ni robotnitł- wydaje prze- tubę dy- siczono szereg oryginalnych na· 
holmie dokonano oryg:nalnej re- s;>ozycje, w innym górnik dźwiga rzędzi z VX wieku. Tego rodzaju 
konstrukcji kopalni rudy żelaznej. w skórzanej torbie ładunek dyna- „kopalnia rudy żelaznej" jest pier-
Dzięki finansowemu poparciu mitu.. W ,,kopalni • wystawie" 

1 
wszą z serii wystaw, ilustrujących 

szwedzkich koncernów górni- panuje nawet charakterystyczny działalność ważniejszych gałęzi 
czych, pod gmachem muzeum na dla prawdziwych kopalni rudy że przemysłu szwedzkiego, które za­
głębokości blisko 4 mtr. przekopa laznej zapach dynamitu. Ola tym mierz.a zorganizować Muzeum Te· 
no ponad 100 tunelów i galeryj, lepszego odtwarzania rzeczywlsto- chniki w Sztoldtolmie. 
przy czym postarano się, by ko- ści uruchomiono w kopalni aparat 

Jules Romain o Verdun 
W dwudziestą rocznicę rozejmu 

u/wzały się dwa nowe tomy }ules 
Romains•a z cyklu ,,Les . H'(}mmes 
de Bonne Volonte" - ludzie do­
brej woli, p. t. „Prelude a Verdun" 
i „ Verdun". Powieści te stanowią 
XV i XVI tom wielkiej epopei tran 
cuskiej. Dopiero w tych dwu to­
mach, zdaniem krytyka lalou, moż 
na zorientować się, do czego au-

tor zmierzał przez czternaście to- poszczeg6lnyclt , jednostek; t1 ld6-
mów swego dzieła, przeprowadza- rych mówi autor w· poprzednick 
jqc cały korowód postaci, w któ- tomach swej epopei. 

palola ta przypominała do złudze z płytami, które nadają dźwięki i 
nia prawdziwą kopalnię rudy że- głosy, towarzyszące pracy gómi­
laznej. Blisko 30 ton tego surow- ków. Od czasu do czasu słychać 
ca rozrzucono po galeriach, w charakterystyczny dźwięk maszy­
których umieszczono ponadto sze- ny, borującej żelazo, nagle docbo­
reg narzęd.zi od najstarszych do dzi sygnał ostrzegawczy, słychać 
najbardziej nowoczesnych. głos ludzki: „uwaga" i po chwili 

Honorar]a Wiktora Hugo 

rych zamknięte zostało życie przed Historyczne postacie z, czasów 
wojennej Francji. Wszystkie kia- walk o Verdun nie · występµją 
sy społeczne, wszystkie zawDdy i wprost a Romains•a, tylko pod S'1i 
moc poszczególnych itd.nosek /u- generis kryptonimami. I tak n„. · 
/es Romains ,,zorkiestrował", by minister O ur au ma być marszał­
wreszcie rzur;ić je wszystkie razem kiem }off re, kapitan Geoflroy · -
w postaci symfonii narodowej, Peain'em,. generał Nivelle - gen~ 
której na imir jest: Verdun. Oca- ralem Duroure 1 t. d. Na poczqtk• 
lić Verdun - oto hasło, pod któ- XV tom11 Romains daje syntezr .o­
rym zjednoczyli sir .WSZJISCJ Fran, siemnastu miesięcy Wielkiej · Wo}­
cuzl, bez względu na swoje prze- ny, 'ozpatrując je ze stanowisk• 
konania socjalne i polityczne, bu psychologa. XVI tom ,.Ludzi d,,_. 
względu na ró.tnit:t dziel4ee po- brej woli" zaczyna .sit ptzmięt,,. 
szczególnych ludzi. Zbiorowe tra- datą 21 lutego 1916, o godzinie 
gedie twierdzy Verdun p<l,.'11f'Ztbaly 7 rano. 

W „kopalni•• zainstalowano ró· rozlega się huk, wywo!any eks­
wnież maszyny, które mogą być plozją w „ko.palni'•. 
puszczone w ruch; dla lepszego Interesująca wystawa demon­
oddania rzeczywistości rozloko-1 s'.ru!e metody stosowane w kopal­
wano na ·vystawie szereg modeli niach rudy żelaznej w okresie 700 
góm:ków. W jednym kącie kopal- lat, przy czym w „kopalni" umie-

Bo~~wa nu ei wi ~n mi ~I~ m rn~i J N ei 
w Szwecji 

Dzięki budowie nowej stacji w Da. 
lamo zreallzowany zostanie pierw­
szy punkt programu rozbudowy sle. 
cl radiofonicznej w Szwecji. Na dal 

Przypominają sobie w Paryżu, 
w kołach literackich i wydar ... ni­
czych, że sto lat temu Wiktor Hu­
go sprzedał za hUmę 300 OOO fran­
ków wyłączność na wyd_ wanie 
swoich utworów w ciągu dziesię­
ciu lat przez firmę Delloye. Wy­
dawnictwo to rozesłało wówczas 
do prasy komunikat, w którym 
m. int. powiedziano, że tego ro­
dzaju szerokie ramy kontraktu 
zapewniają z jednej strony auto­
rowi pokaźną sumę, mogącą ode­
rwać go od tr<>&k materialnych i 
dać możność najwydatniejszej pra 
cy, a z drug:ej dają wydawcy swo 

f . 

bodę w dysponowaniu dziełami pi 
sarza na dłuższy przeciąg czasu". 
Należy zaznaczyć, że. wydawnic­
two E>elloye w taki sam spo~ób 
honorowało twórczość Chateau­
brbnda, p~acąc mu więkhzą sumę 
awansem za prawo do wydania 
.ego pamiętników. W owym też 
czasie Aleksander Dumas zawarł 
podobną umowę z Dauzatsen na 
.vydanie swej książki „Quinze 
jours au Sinai". j : lk okazuje się, 
legenda o przymieraniu łudzi pió­
ra głodem nie zawsze jest uspra­
wiedliwiona. 

Smierć f rancuskieg 1 Wells'a 

w sobie wzystkie inne dramaty 

Rekwirowanie samochodów 
110 dczas mobDizaci we F11ncii 

nie na .stan wozów turystycznydl. 
„przyzwyczajonych" do najłep.­
szych gatunków. 

W Szwecji rozpoczęto praoo nad 
bud.ową nowej radiostacji, która po 
stacji nadawczej w Mot,a!a h\.ldzie 
1'..a,jwlększą w tym kraju. Położona 

w pobliżu Borliinge, w prowincji 
Dałarno, stacja posiadać ma moc 
100 klw. i zapewni doskonały od_ 
blór w tej gę!!lto zaludnionej 1>ro­
wincjl. Uząd przeznaczył na budowę 
nowej ra.di(lsfacjl 1.510.000 koron. 
Stacja w Borlange 110sladać bo;dzie 
tylko 1 maszt wysokości 180 mtr. 

szym planie przewidziana Jest bu- Pn.ed kilku dniami zmarł znany ścl księżycowej „Na srebrnym glo. 
dowa radiostacyj w Gothenburgu I pisarz francuski Theo Va.rlet, autor bie" naszego iuła.wsklego. Theo 
w Sundsvall. Ponadto C'.t.ęść fundo. dwóch wybitnych, zapoznanych nie Va.rlet, odosobniony zu,pełnłe od 
szów przeznaczono na budowę stacji stety powie.<licl: „L'agonłe du ciel" świata, m:eszkal ostatnio w dom­
na zac·hodnlm "Ybr.zetu, które ma. (Agonia nieba) I ,,Les tltans :le la Im w Cassis, kt-Orego największą 
Ją służyć dla. o~srugl telegraficznej 

1 
terre" (Tytani ziemi). Książki te 

1 
fJzdobą była luneta. „Chałupa I lu. 

okrętów, ZDaJdUJących się na mo- są powieśclwnl planetarnemi, w ro. neta - pisał do Duhamela, - to 
rzu. d7.aju „Wojny światów" Wells'a, więcej warte niż serce - widzi się 

Po oofnięćiu zwządzeń mobili­
zacyjnych i zwrócie zarekwir™a­
nych pojazdów mechanicznych· we 
Francji ujawnione zostały liczne 
ujemne strony, z jakimi· będzie sif 
musiał liczyć francuski sztab jene­
rałny przy rekwirowaniu i.amocho 
dów na przyszłość. Ustalono mia· 
nowicie, iż podoficerowie, którzy 
zajmowi::.li się wybieraniem odpo­
wiednich p<}jazdów, nie 1 mieli po 
temu niezbędnych kwalifikacyj. 
Część zarekwirowanych wozów 

była zdecydowanie przestarzalych 
typów ,jak na potrzeby ar:mii. Wie 
le do życzenia . pozostawiał dozót 
parków samo.łlodowych, powsta­
łych w związku z rekwirowaniem 
pojazdów mechanicznych. Nieza­
dowalająco przedstawiała się rów­
nież !>prawa rekrutoio\·ania szofe­
r.ów, przy czym znaczna ich cz~ 
nie miała ani doświadczenia, ani 
też często nawet prawa jazdy. 
Brakowało równie! odpowiedniej I 
ilości mechaników, a. stosowane 
materiały pędne wpływały ujem-

Novve salllochody 
powodują wt-=ceJ wypadłtdw 

W jednym ze stanów Ameryki 
!ółnocnej dokonano interesująre­
go zestawienia, które ilU5truje u­
dział samochodów nowych i sta­
rych w katastrofach automobilo­
~ch. Statystykę oparto na 434 
łPIY'!>adkach, które wydarzyły się 
iw tym stanie w przeciągu 3 mie-
5ięcy. Okazało się, iż w 104 wy­
padkach chodziło o samochody, 
wyprodukowane najdalej na l rok 
przed d:11łą wypadku, w 78 - o 
8amoahody dwuletnie, w 45 - 3-1. 
w 42 - 4-1., w 30 - 5-1., w 44 -
6-1., w 4l - 7-1. i t. p., a "'P· tylko 
w 5 wypadkach zanotowano Samo 

ohody, które miały za sobą 10 lat 
pracy. „ 

Ze staysłyki tej wynikałoby, ii 
przynajmniej w Ameryce ~"ięk­
szość wypadków powodują samo­
chody nowe. Na podkreślenie za­
sługuje jednak, te samochody stia„ 
re kursują przeważnie w okolicach 
o &1abym ruchu (wieś) i są rza­
dziej używane od woz6w nowych. 

która narobiła takiej wrzawy z po. 1 przez nią pewniej l Jaśniej ••• ". .Ja. 
wodu ostatniej transmlsjU radiowej ' kle:! mQSiało być życie tego człowle 
w Ameryce, oraz- w rodzaju powte· J ka, który zagubU się w gwiazdacll? 

Fazia brrtriskich linii 
lolniczrch 

Jak doneszą z Londyuu, 'lłkrót­
ce ma na&tąpić fuzja dwuch naj­
większyoch to~-arzystw lotniczych 
brytyjskich: Empire Airways i Bri­
tish Airways. Pierwsze towarzyst­
wo, założone w 1924 roku, posia­
da 77 ~molotów czteromotoro-

wych. British Airways zostało za­
łożone w 1935 roku. Obsługuje 
ono Iinłe, łączące Londyn z Fran­
cją i krajami skandynawskimi, 
oraz pocztową lini~ nocną Londyn 
- Berlin. 

Nowy prezydent Turcl 
lsmet Jn&nii. 

Zł.odzie; z Alep110 
Mniej bł,..looliliwa, nii ~ Illo- ._m„ 9'dowf w Aleppo d:&.,.eł'ł Bit 

c1zieJa • Bagdoada h'9 br1- woźnego irodka atarego jak świat - i jak W'lllJ• 
..a 'w ~- oa,,:,w. • tJlk• „ 69 ee lliematie -'- _-..,. Pe._.. 
- itd- tli,.. Wełiier ,..,_J „ mn. Metr.Ja ..._ ~ 
~rq; _...., a-m--. ..;ei ..ewierdziła brak depoa,t• ,..1-e„ ·w 
• ... 31tueb aiellllilkiege .,._..., a rai- ~ klejnote• I tł,.,gida k.mleal. 
n,_. ~!ami 'Wa ....-.Jeei&, ~ M.oło miliom fNllkó•. Poded-

. ~ lk.ierowa- m wożnego, klórt"' o 

-------------• boi-, tryb iyria w oltłatnim . euei9 

Przrtomn1 
automobilista 

był tek nieodpertrm poM)akiem willy. 

ile eebriony Ile skmeh, pn)-· alt „ 
~o mu prze&łępshn1 • . Spóźni~ 
na &rucha nie wiele mu po~ła. S.. 
amo 10 u 2 lata więzieai&. 

Górnicy polscy 7. Karwiny w swych tradycyjnych strojach wraz ze sztandarem, podczas wielkiej de­
filady w dniu XX-lecia Niepodłegl ości w Warszawie. 

,; „ „ ~ ,...,. ' ~ .,,<i . ' • ; • 1 • - „ ' ' 

Frltz Hoff 

Serdeczne dz1Ęk , mo~ panowie! 
„ -.zwracam uwagę. !e dyrek· 

tor fabryki Bergmann, Ksi~ca 
37, podjął . we wrześwu z ba.n.ku 
niemieckiego ca.ły swóJ majątek: 
'IO.OOO marek· w gotówce oraz $2 
tys. marek w papie1-ach wartoś· 
clowych i przekazał Je szwaj· 
earsJuemu Towarzystwu Kredy­
towemu w Bazylei. 

Narodowy Bocjalłlłta" . 

· rispektor Buchholz z biura de­
"'izowego w Frankfurcie nJMenem 
odłożył .list i rzeki: 

- Zwyczajna denuncjacja znie-
nawidzonego znajomego - o·o 
wszystko. 

- No, n:ech pan pokaże - od­
powiedział komisarz Petersen i 
przeglądał doniesienie. - Coś w 
tym jest, bo dane są ścisłe. Idę r 
tak do banku, to sprawdzę konto 
Bergmanna. 

•• * - W istocie - rzekł urzędnik 
bankowy - dyr. Bergmann opróż· 
nił kcn:o dnia 24 września, zabie­
,_jąc gotówkę i depozyty. 

Komisarz zagwizdał przez zęby . 

** * Otworzyła fertyczna pokojów. 
ka: Pan dyrektor jest w domu; 
kogo mam zameldować? 

- Inspektor Buchholz komi· 
sarz Petersen I 

Dziewczyna pobiegła na górę 
i zaraz wróciła ze słowami: 

- Pan dyr.t:ki.or prosi panów. 
Dyrektor Bergmann przyjął pa· 

nów z irori'fcznym uśmiechem w 
kąciku ust. Panowie wyjaśnili cel 
swego prlybyci.a. Uśmiech trwał 
niezmiennie. 

- Rzeczywiście odebrałem cały 
majątek z banku. Przede wszyst­
kim opłaty bankowe były dla mnie 
zbyt wysokie, a po drugie - nigdy 
nie można wiedzieć - nie chodzi 
o ~prawy państwowe, jesi em sta­
rym kombatantem - ale krótko i 
węzłowato: sądziłem, że w mojej 
kasie są n1emn:ej dobrze przecho­
wane. Mogą się panowie zaraz 
przekonać. 

Otworzył ciężką kasę żelazną; 

leżały w niej starannie powiązane 
paczki banknotów, mogło ich być 
za 70.000 marek, a także paczka 
akcyj i obligacyj. 

- Hm - chrząknął inspektor 
Buchholz. - Nie wątpię, że ma­
my tu 70 tys. ban knotów, jak rów· 
nież 32 tys. w papierach wartoś­
ciowych. Ale-tu podniósł głos:­
ls.nieje t.1zasadnione podejrzenie, 
że posiada pan ukryte konto w 
szwajcarskim towarzystwie kredy· 
towym w Bazylei. W jaki sposób 
udowodni pan, że to, co tu widzi· 
my, jest całym pańskim mają kiem, 
że n.ie ma pan konta w Szwajcarii? 
jak? - Konusarz Petersen patrzył 
przenikliwie na dyrektora. 

- . Tak -:- odrzekł dyrektor z u­
śmiechem, który . równ:e dobrze 
mógł oznaczać zmieszanie, jak i 
ironię - rzeczywiście muszę pa­
nom udowodnić .. Ale jak to zrobić, 
hm .•• najlcp:ej chyba byłoby zapy· 
:ać dyrektora banku o którym pa· 
nowie · wspom:nają... Przy tym, 
skąd w ogóle tego rodzaju podej· 
rzenie? 

- Mamy swe poufne źródła.­
Petersen spojrzał znacząco na in­

spektora - ale rozpatrzymy pań­
ską propozycję. 

Panowie ukłonili się grzecznie i 
poszli. Uśn1iech ironii nie zeszedł 

z ust dyrektora. 
•• * - Dyrektor Bergmann przy te· 

lefonie? Hallo? Co? Dyrektor Berg 
mann? Tu i·nspektor Buchholz z 
biura· dewizowego w Frankfurcie 
ni Menem. Pos anowiliśmy zwrócić 
się do dyrektora banku w Bazylet. 
Odjeżdżamy dziś wieczorem. Hal­
lo! Słyszy pan? jest konieczne. 
aby pan z nam.i pojechał. Czy ma 
pan paszport? Co? paszport? Tak? 
Dobrze. Wyjedziemy nocnym ex· 
pressem o 23 m. 35. Czekamy na 

tor Bergmann do inspektora -
nie mogę inależć paszportu, a.y 
byłby pan tak grzeczny potrzymać 
mój neseser? · 

- Z przyjemnością, J>roszę. 
Dyrektor przt.-szuk~wał nerwowo 

kieszenie, at wreszcie w wewnętrz 
nej kieszeni marynarki, wśród róż· 
nych pap;erów i dokumentów od­
nalazł paszport.· Podał go urzędni· 
kowi kon: roli. ' Towarzysze • dyrek· 
tora załatwili . już formalności pa· 
szportowe i minęli barierę. · 

. Punktualnie o godz. 9-ej zjawili 
się u dyrektora szwajcarskiego ro· 
warzystwa kredytowego. Panowie 

pana. urzędnicy dewizowi przeds awili •• • * się. Dyrektor Towarzystwa zape· 
N~ krótko prze~ przyjazde~ do 

1

. wniał słowem !tonoru1 że dyr.' Berg 
granicy wagon ob:egł urzędnik cel mann n:e posiada konta w jego 
ny. Otworzył drzwi przedziału, w banku, nadto , Że tego„ pana w ogó· 
którym trzej panowie grali w kar:y. Ie nie zna. , 

- ~zy panowie mają coś do _:_ Czy ewentualnie gotów jest 
oclenia?... Ach, moje uszanowa· pan złożyć p0dobne · zapewnienie 
nie panu inspektorowi, uszanowa- przed· sądem niemieckim?~ zapy­
nie komisarzowi, walut panowie !ał inspektor 'Btirhholz . . 
nie przemycacie. ha. ha, hal - Naturaln;e, · moi panowie. .-

Wszyscy śm:ełi się teraz. Urzęd· Buchholz westchnął: . - Dziękuje· 
nik zasalutował i już po kontroli. my. Misja· naśza ·· jes_t skończona. 

*** Mamy obowiązek przeprowadzić 
Panowie wysiedli. dochodzen:e po każdym śladzie.- -
- Przepraszam - rzekł dyrek· I zwracając Się do dyr. Bergman-

na; - Zatym wracamy ••• 
Uśmiech dyr. Bergmanna ltai 

się bardziej ironiczny: " 
- Nie, zostaję tu jeszcze. Ma.Jft 

z dyrektorem banku pewną spraw~ 
do załatwienia. Nic poufnego, mo­
gą panowie być przy tym. Mo-te 
was nawet zainteresuje. 

Z tymi słowy dyr. Bergmann. 
podał dyrektorowi banku , . swój 
neseser i rzekł: - . 

- Pan:e dyrektorze, prosz~ o-
tworzyć kon:o na moje nazwi~ko. 
w tym neseserze mam . 70.000 ma0 

rek gotówką i 32.000 marek .w pa· 
pieraeh wartościowych. To · cały 
mój majątek. . 

· Po czym zwraca się do obu .urzę 
dntków, z których . Petersen , jest 
tak zaskoczony, że przyjmuje jego 
rękę, którą dyr. Bergmann silhie 
potrząsa·: · 

- Serdeczne dzięki, mOi pa1t9• 
wie! N.:e każdy ma takie· s'zczęś­
cie, aby .na skµtek własnej denu~· 
cjacji mógł . wywieźć za , grani~ę 
cały SWÓJ majątek . i to rękami wy· 
soko· postawionej osoby - - ::!ś;JelŁ· 
tora Buchholzal · · 

Tłum. K. L. „ 
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Zima u progu- o Pomocy Zimowe· głucho„. Arna Hmorio~O~' (ÓW 
o 5 Drocen padw!lżki 

i \ ! „: ., „ .. „~ t' ·. P . • L kl t Zawieszona o<l pewnego czasu · rasa ·OZOROWI IDil WH~aSZe OPO J1 o przy~nanie pr;cownikom przed-' ' . ~ . .. ' ' ' ~ 

' O akcji Pomocy Zimowej: bez:- st'encji widmem głodu i zimna. 60%, obniżenia nom1 tych ś.wiad- robotnym egzystencj~. Pomoc ta siębior tw miejskich 5 % · podwyżki 
robotnym cicłlo i głucho . w prasie Trzeba ratować egzystencji; fizy-cz czeńi trzeba · było spodiiewać się nie powinn1 &ię op;erać na bar- płac, zostilła obecnie wznowiona. 
burżuazyjnej, . pomimo „ tego; ·te ną ludzi, których .system ka pita-: r:.'tosoNn~go ubytku docnodów z kach świata pracr i na „gorą- Pped~tawiciele komi~H między:-

. , siąc grudzień milmy już za pascn1, listyc~ny strą·ciłna na dno nędzy i I tego źródła w porównaniu z ro- cych ser.cach" kapitalistów. Tal\ związkowej podejmują interwclloe<ję 
pomimo, te roboty sezonowe. 1 oddał ich los w op'.el<ę „gorącego . kiem popneg_nim''. " „ . jak na potrzeby państwa znajduią 

~ dnia na.. dzłeń umierają, a zastę· serca" i filantropii burżuazyjnego Nic też dziwnego, ie. w .takich się środki, płynące ze świad~zeti w Zarządz i e miejskim ł w urzędzie 
py· bezrobotnych ~większają si~ w społec:zeń&twa. warunkach, kiedy świat . kapitału przymusowych, tak i w tym wy- wojewódzkim, gdzie odbyć si~ ma-
i;posób gwałtowny. Z praktyki .Po- · jak·'fa opieka wygląda to naj- uchyla się w bardzo znacznym padku nie można ~ię odwoływać ją konferencje w tej sprawie, o ile 
mocy Zimowej w ciągu uprzednicł1 lepszy obraz daje nam Sprawozda stopniu , o.d . świadczeń, rez~l~at~ do dobrej woli czy do presji mo- by zaś akcja u władz ti:>l<alnycli 

, „ p . . lat wiemy, że miesiąc grudzień 1jes1 nie z Akcji Pomocy Zimowej ia Po~ocy ~1~owej są tal< mk~e 1 rninej, łecz trzeb:i obarczyć przy- pozostała bez wynil<u, wys~ann ma <, :.,. BZ.ED W"l'BORAMI. początkiem nasilenia się aikcji roz. rok 1937/38, które wykazuje nam naJZiupełme1 niedostateczne. musową danin.ą te klasy, dla któ-~lłl8'. tino wyborców ÓIJ ur"y sa dzlelcz«:j • . która w uprzednich Ja. k " rych ktNestia istnienia ~ armii bez- być specjalna delegacja do War-. .. . nad dowodnie, ja „gorące serca Nic też dziwnego, że t>omoc Zi-Pfł!"'~ . fu!lła: · . tach pr~ekracza~a, przeszło ćwier( okazały się zimne jak' głaz 1 na 1 mowa n:e obejmuje wszystkich po robotnych, o l'westia obniżek płac szawy . 
. • ,.?o.pamietaj ~tery tlował . miliona rodzin. -~. · 'cb b k h ł · · i dodatkowych zysków. ł 

.·• ,;_§.~jm. -=-:, eo ordy~cjo nowaef. . czyi .. ar ac spoczą C1ęzar P?· trzebujących, gdyż przy- pn:ecięt-
PO WYBORACH. C:zyth ' wytfuma,cz~ć ten . fakr nie mocy t1mowej. Ok1a2ało si~, ze nej Ikzbie 489 tyś. beżrobótnych, KMU9&WWWa&AWA & 1 

. wjemy., ·. Czy zwycięstwem wtbor~ naj"'.'i~cej świadczył śrł.1at pracy, poszukujących w mieśiącach zi~ 
~a~n~ prasa da/t1 .'u, ~ozu- ciym· Ozonu?· Ciy t:et roi;vijają~ gd~z sumą, przekraczają•:ą. 5% mowych pracy, z pomocy 1:1!.tawo­

~!enr.a, __ ze n~w~ P0"°"?ie. nie "!a: cą się akcją kampanii wyborczej mi11ona ztotych. _Jeśli do tej su- wej i zimowej korzysta 451 · tysię­
~ -lllllmiaru. spienyó •1t'. • uło~e. do Rad Miejskich, absorbującą my dodamy dotacje Funduszu ~ra cy, to znaczy, że około 40 tysięcy 
mem '!'owe1 ?rdyMcji 1 w ogol,e pii;nta r kapitaJlsfyczną pra-sę? cy, wynobz~cą przeszł_o 8% mlho- jest poz.a wszelką pomocą. 
trttktun ·swoje mandaty,· jako ata-

1 

. · ·, . ?a złotych_ 1 uwzględnimy ten fakt, Nic .eż dziwnego, że przeciętna 
ł.e posadki. Ze swojega stanowiska musimy ze .na ~udżet Funduszu Prac_y skła •wartość całkowitego świad·~ zen;a 
„Zapamiętaj arerr alowcu podnieść w t~j . sprawie głos, gdyż da1ą. St{ .w -znac_znym stopmu po- na rzec.., bezróbotneg-0 J·e_st ł<>k 
Diety, - oto rlSU morowa". chodzi tu o los setek tysięcy ro- d tk· ś · t -t t „ "' : .. - .. , Tad. dzin, zagrożonych w E>Wej egzy- a 1 wta a ~Il:icy, o o rzymamy mała, bo wynosi w województwie 

··- ·s1raJk w labrykach filcu trwa 
;. ~„ . 
.foni~wai kilkakrotne kon·fer«!ń· 

cjł w sprawie zawarcia umowy 
d·la robotników, zatrudn!onyd1 w 
fabryJ<icch filcu · nie doprowadziły 
do porozurnieąia i w droqze polu­
bownej nie udało !.'ię zJi,kwidować 
•posu, inspektor pracy zapropono­
'Yt'lł1 ąby strony oddały spór do roz 
atrzyg11i.ęcia przez arbltraż. · 
:t-tlii tę propozycję .nie zgodzili 

się ani robotnicy, ,an.I też przemys~ . 
Wobec tego zwołana została je· 
:;zcze · jedna kolejruJ konferencja 
na dzień jutrzejszy 17 b. m;; przy 
czym w wypadku n!e osiągnięcia 
porozumienia · arbitraż zostanie :NY 
inaczony z urzędu. 

Strajk prowl;.d7ony · przez Zwią-
1ek klasowy· nadał trwa z niesłab­
rtą~ą slłą. 

pełny o~raz c1ęzaru. wtło_c~onego łódzkim w roku 1937/38 19 zł. 41 
na barki warstw na1bardz1e1 pod groszy, a takież świadczę.nie, , na 
v.:zględem materialnym słabych i dożywianie dziecka wynosi"} zł. 47 
najwięcej przez ustrój kapitalis-
tyczny wyzyskiwany.oh. 

gro&zy. . 
świadczenia te w poszczegól­

jakże.,nędznie i kompromitująco nych województwach są różne, 
wobec tych wysiłków nadludzkich lecz przeważnie od "YYm:enionego 
ludzi pracy wyglądn zacnowanie niisze, a n::rwet .w woje1.a.1ództwie 
sił moinych tego świata, faktycz- warszawskim nie dochodzą 11 zło 
nych spr;i,s,•ców bezrobocia i glo- tych m:esięcznie. 

ctu: burżuazji, kttpców, posiada, Moina więc . sobie wyobrazić, 
ciy. Nawet ostrozne w swej o-:e- jaką wegetacji( prowad~i za 11 czy 
11le 5prawozdanie oflc1alne z· akcji 19 złotych miesięcznie rodzin.a bez 
Pomocv stwierdza, że „zawiódł w 
pewnym stopniu handei". Charak- robotnego. 

Główny Komitet Wyborczy P. P. S. 
i · Klasowych Związków Zawodowych · 

zwołuje w niedz.ielę, dnia 20 listo pada 1938 r. o godz. 10-ej rnno 

OSIEM ZGROMĄDZEI(J 
na te~at : 18 grudnia CZERWONA LóDż PRZEMóWI! 

Zgromadzenia odbędą się: 

w sali Filhvrmo111ii, przy ul. Narutowicza 20, dla Okręgu I, II i V, 
w sali kina „Ars", przy Bałuckim Rynku 5, dla Okręgu Ili, IV i VJI, 
w sali Dzielnicy „Widzew" PPS. ul. Rokicińska 62, dla Okręgu VI, 
w sali Dzielnicy „Koziny" PPS. ul. Letnia 3 5, dla Okręgu VIII~ 
w sali Angielskiej, przy uL I .go Maja 2, dla Okręgu IX, w at~ 
L>ziel>11icy ,,Czerwo.nej" PPS. Wól cza1!ska 191), dla okręgu X, w sah 
Dzielnicy „fabrycz-nej" PPS. ul. Fabryczna 7, dla Okręgu XI, w sali 
N. S. P. P. przy ul. Łomżyńskiej 14, dla Okręgu XII i XllI. 
Przemawiać będą: L. Malinows k1, prof. dr. To~aszewicx, :idw. 

Hartman adw Kempn~ L. o:<>w acki, W. Stawińsld, W. Jur~zak, 
S. Pietrz~k, s.' Krzynow;k, A. Wal czak, E. Krauze, B. Bn:ezińskł. 
j. J>Otkański, S. G<t~iński, B. Kruc zlwwsld, inż. Zerbe, E. Andrzejak, 
I<. Witaszewski, M. Sumerowski, łf. Domeradzki i W. Matula. 

tery·styka śwl::dczeń od dochodów Warto nadmienić, 2e w okresie 
fundowanych, t. · zn. pochodząeych zimowym prze&zło 680 tysięcy dzle 
nie' z pracy, lecż z własności, Je&t cl dożywianycłl było i funduszów b 

~ „ . . \ r6wnież, chociaż w formie ostroż- P0tn(.l)CY Zimowej. Kalendarzyk przedwy orczy Pab a ·n1ce „ ' . - . . :z~~n7e t~~~~e~u~1~~Gc~:$1~~~~= dz~ it~~:d:s~~~::z~~~ ~~~;eł~~j . 
„. „ ·, .• . · ~ . ' ' · ··: . . . czenia o-:t dochodów f undowanycll \ pomocy jesteśmy zdania, że pomoc 9- OKR~G . I dz. ,Prawej" iehrarue pr:i:eclwr· D~IA.ł.ALNOść INSPEKTORA· rómiei ·?'()1;8ZeNiO!lle na :l(llQ&ta~· pozostały daleko w tyle za wyni-, ta oparta być winna na innych zu- , :y borc~e ozłooków. . , 
·: W PRACY ~W ·OKRt;GU tynów, Oiorków, St~ów i i. d. kami zesz!'orocznymit oraz za pre- pełnie przesłankach i· zasada·c!h. .Dzi w ~~ 0 g()d:z. 6.3o 1 12-y OK~(;. . . 

. PODMIEJSKIM . . · w ALKA o EGZYS'l'ENCJĘ ttminowanymi sumami •. Nawet po I Skoro państwo, obowiązane do wiecz, odibę~te 11~ w 10k,tD dzł'?1· W soJ10-~, d.n. 19go b. m,.. O<-S~di~ 
\\: P~i·hiimi1::ad1 urw::h~miouy zo 400 ROBOTNIKÓW · . wliczeniu całości świadczeń . od Io- · zatrudnienia wszystkich obyw .. a- nicy .';Prawej' (Lip~'!'11 )Wpobeie· 7-cj wiecz. oclbę.dz.ie się w sal~ '!'l:. 

h tł · .....,. --Al. · k t 1. ., b „„ k •w·ywin.zać rlzcme okręgowego r <>m. Y or· S p p ul Ł •--'.mt.- • 1 ,1 1ał obwodowy Inspektorat Pracy, W zaJcła.daeh przean:risłowye k!l , tu.ma ~ --<'Qfl Sp~ uzy~ a~a; f ~ f; -~ "O o ... iąz u. ~ego „ .. rizecro ., 9-e 0 okr • • · _pr.zy , · 0·:rn~,....-1cJ 

l.,._10··.r.·) k·.·d·r·i .. al .pr.1;yjmuje i-ntere.san· M:. ar .. kn~a .• K. <>na. w. Pmb.1181Jlicach, rowtta·. t.a.by- !>.1ę-.połow·1e. prze.w.1dz. ,.,_· l;Stę me mo. że,. t.o. powinno · z.rob1c .. e . . g . ~gu. . .· MASóW. KA .PRZEDW-YBORCZA tów l\: nisa<l:tic tr~y dni w tygo,• mieszeząeyeh' ~ w dawnej firmie h ·J . w· prelimlnatzu't, _ : · · ~i,'zystko, aby "pomoc. był:1 pełna W. · ~1ąteik d:n. l~ b •. m. 0 godz. dla mies7Jka.ńców 12-egQ okr~gu 
<ln'n1. :w '~Yj1!.rtlde.m jr-01hµęjs.o;ycl;l .K~«lle.r, .-oheon:OO· wł~ć Eie&r- ; · w·~~,M~wl.~nlu: z .tim, Ja~~ ot!~ !1i . ~~~~i~~;i~·ą?~~ 'Ys~r$!1u~--b~~-. 6~~ -~1e~. „0d;hę~~~~· ei~; lokalu wrbor~~c>, zorgani2ow~a ,Prz~. 
~~,'.l1 ~~·-.k~o~ .. zaJa~w;run~. ~, s~al~ .. !ó~. p~~. z~t,ar.~ z .P~~ ,M~ 1mierinle wypadła ' ocena , wy~fłkµ I ' ' dz:- Gorną. . v:.r.~~: ·~eh::et:~·rey. . . . _ . · . ..... _, lll1e:zo~eJ_fyc!~~J~. - : ~ _ .... " -~ robotnl-ków i pracowników: „W . , ~ . . ." . • „ ZEBRANIE MŁODZIEtY. PP~. 
_:),~z~J .~:me ,.?,d t~go, ,;w eef~ ~:;: · '\ .~·~~_<>W:~.?1~,.,,, ~S~l~~~-·. ~p~· pn :;jwieństwie d<l rezu\łśJ.tU zbiór~ z d le vch walk robotn1kow W poo.iedaiałek, ~ia 21 b~t011R• epril'Wll ' C'lll~ d;i'1ałalno&ć01 lnspt>kto- w~chiel.~ '_V'm~i-:1 ~-~ na ki wśr6d 'Znacznego odbnu przed ,. z nn - I .c ' dar. b o godz. 19· J punktualnie 

i· a:~n • P~ta·cr u1'1JJrho~10100 tał.e d~1~riaiw~. fah~kl,, co poa1 rcdD.· stAwlcleli wolnych zawodów (le- -=:.. _ n __;;itr;; - · • w sah Domu Zwią'llkoweigo, pr.iy 
P'?,[1~1~ mterl'o5~ nt~w pnez ~- cJ,ł 400 rob~·~~ik~. . . kariy, inżynierów, adwokatów! W FABRYCE B-Cl ZAJBERT p1'zeniiesie?i·a pewnyd1 praic na te- ~· Wyisokiej. 45, odb!<1:de ti" .0-
.: ~·!=.• ·0."0" Pra-c:y. na Be!!oj~ch wy- · Spr~~ •.. za.Jął się l~~t&~t 1 I t. p ..... przyp. red.) i własności prz ul S.iwa1Aiej 6 wyiblllChł w rem Brzezm. golne zebrani~ czło1n•ko.w Łdd1.k1e• JB•::tłowych. ~ef Je ~«' ~~ą.d:~e ~io- Pra.cy? wyz,na.czył oib.ustrrnnną kon I nieruchomej świodqe{lia świata d1'i~ on~gda~ym etr11.jk . z powo· ' . w ~ią. ~ z. powyiaym i~., kiego Wydziału.Młodz~eży P. r. s. 
11tały w Z~rzą.dael~ mH~Jsltich m1ę- f~Ję- · na 1~· b. m. c~l~ .omó·J pracy przewytazyfy wszelkie ocze- du reo-rgarlliUlicji pracy i milowa- Feffonn.an wy.z.na.czyi} kon.fere.ncJę z nlłf1l. porząidkiem diziennyni: 
<h)' innymi w Zg1er-,,;.u, orn Alek· W1JBnN1 eposohow znpohrezema re· kl . 1.,,m bardzieJ· że wobec . . . dz · 3rek w ct111 na juJtIQ. I 1. Za.gajenie i wyb~ Pmzv-dfulrowie, a · naetępni-e ma.ją by~ cłtrkcji. wanta, •J ' m. .• wp~wa e!lia czw · . • d' • ··'-" .. :., . . . znacznego, dochodzącego do ok. wozoraJszym pe przy,neczen1v dy W ·7..AKŁADACJI HAEBLERA, mm, • • 

• rcltcji iie reorg.aniz.a.cjia nie h~· . uJ D b Jt' . "'.li <Jet tn. ! 2. Referat org:nuz.aey.)IQ}', 

··································--~P~~~~i~•~~ · .·~~~. admk~ ~~~~L~~~ I'" ""- ~sz-crx.o•no DJielCO ZWA.re. pro · p p S Mł--'-' · 5 · li S C e e Ws..,61 cla u „ o PPI w &.od·I ozeniiu że tkacie będą pracować „ k k rr • • P· t. ,, Ulłf61<C'll QC.}a • a z r r CZU w„ra_.esny rg. Ili - d ', h ,__ l ~;t.. · ł CJJ, W5' Jllte crogo pe.wina , c~ St)CZJtl(ł w akcji wyborezeJ' 
„ • .a • • J I I ż - dl • I I I k na woc A.rOWRIC' 1 sfra.I"'- zOSJta rol10tn:i.ków ~a.itiruidnfona jes-t przez . ' . . :.s·powo„u :am1e1c. • .. ··~ U onego I IJ90•e ft ego C~ OJ\ 8 · prT..envany. _].... .t-i , d . . k'Jk .t-· 4) DysikusJa nad refcn11tam1, , p\')J.lly tyiu; en, g y l!Illlt i a Ullll, 5. Wnioski. 

OKUPACJA U CELCERA TRWA Na i;.kutcik . interwencji. delega-·."tow. ROMA·NA' ·1zDEBSKIEGO ;·. J aik. już pisiił!~my w nfa.gazynie I tóW f ahrycznych wyzua.czona zo. , 

lódz~i Komitet Bundu 
k;9ufekcyj J?a.wida Celeera, . pr~y. stała kcinfer~nc'jia na 17 ?· ~· p~zy ·Robotnicy czytaJcie 
ul. Piłn'!lldsk1ego 29, gdzlia pracuje I CJ.Yln l"()lhotmcy domagaJlł 10 row· 
ok. 30 ~hotników wyhuchl .. strajk niei porhiaru pi-a~r· ponleraitle SWD]e pisma •••••••••••••••••••••••••••••••••••mlf o.k.ll'paicyJny, na. tle ~eid.'nikcJ1 oraz ł' 

; I I • • ' 

W "' niedzielę · dnia 20 listopad• r. lt. mlal sitt odblf f w · t.odzi . . 

a.llllestacylny j 1 : • "· L 

pocił .···d 
dla uczc.zenla 20 rłlcznlcw odz••k•nia NJepodleglaści 

' • J 

. 
W · lmi.ę .utrw lenia Niepodległoś.ci Polski · 
W imię Wolności, De0101:\racji I spraw·ie. dliwości . ,_· w: imi·ę, ·Polsł\I Ludowej . 

sp<?łeczne1 

·· · · . :Pochody dzielnicowe' miały udać się o godz, 8-.- 9 rano .na Wodny Rynek, ską<J wyr'1Szyłby pochód ~ntrĄiny o godz. 11 r. ulicami Główną, Piotrkowską na Plac Wolności. W po­
. '•. ehodżie nuaiy wzif!Ć udzia~ wszystkie-orgaq i~cJe- wc;hPdiąc;e w . skład Komitetu Polski Pracuj il'~ej Obchod11 20-to lecia Nicp odległości. 
·: · W poniećłziałek dn. 14 b„ m. udiała się do Starostwa Grodzkiego dele-gącjo OKR PPS i p.·z~dioiyła program pochodu, W dniu wc:iorajszym odbyła si~ w Starostwie Grodzkbn po„ 
~.wna konferencja, ne kt6ręj oświadczono org;mii;atorOQl pochodu, że władze adminis·tracyjne nie zgadzają alę .na z.-kończenie pcchodu na Placu Wolności, ani też ną przemarn poehodµ 

·1 · pr•e• ten plae. jak ~r6wniei ni":, zgadują się n~ to, aby w ·pat:hodżie ' wzięły udział organizacje poliJyc~ r~botn;.ków mnieisiośc.i .narodowych. 
Wobec takiego 11tanowiska władz administracyJnych1 Egiekutywa LOl{R PPS '1Chwallła.: , . . 

1.> ~dwoi i .. zapowiedzianą manił siacie w dniu 20.11.1938 r. 
2) . zorg inizowlC . w: niedziele · dn:a 20 bm. a · Zgr · madż ń Robntniczrch . ' 

' 

na temat . . . 

18.-Xlf.19·39 C·z·erwona · Łó~dź p z mówi· 
• 



ŁODZIANIN Nr. 327 

r 1-ow. Roman-Izdebski I 2·1etnie dziecko 13 -letni chłopiec wybił koledze oko 

Ur. w 1890 r. w Markach pod 
,Warszawą, gdzie ojciec jego · był 

dyrektorem zakładów „Biksa". 
Kształcił się w gimnazjum w Łom­
ży, rodziców stracił bardzo wcze­
śnie „ .i o własnych siłach szedj· 
przez " ż.y~ie. , Od wczesnych la~ 
przejąił się ideą wolności i spra­
wiedlwości i ws~ąpi.! w szeregi 
walczącego proletariatu. Do Łodzi 
przybył° w r. 1912 i wstąpił do 
organiz. PPS. Obdarzony wielkim 
zmys-lem organizatorskim był za­
łożycielem „MetalowĆa" i „Związ­
kowca" 2-ch potężnych koopera­
tyw · robotńiczych. W czasach nie 
ł!lgalnych był członkiem Zarządu. 

Związku Metalowego i przewodni 
czyi ·na zjazdach związkowych. W 
rok po wybuchu wojny został 

cz~onkiem Komitetu Obywatelskie 
go z ramienia robotniczych orga­
nizacyj zawodowych i społecz­

nych i zorganizował kuchnie ro­
botnicze i polowe dla bezrobot­
nych. W r. 1917 rozpoczął się ruch 
t. zw. informatorowców lewicy 
PPS. W ów czas On z gruipą 78 na 
czele z tow. Szczerkowskim prze­
szli do obecnej PPS. Za czasów 
okupacji .z·ajmowa,.ł się w „świe­
tle" robotą . oświat>ową i J?Ołitycz­

ną. W tej pracy zetknął się w 
„Tow. Krzewienia Oświaty" z tow 
Al. Napiórkows\<im z którym łączy 
ły 'Go zaży.łe s'tosunki · przyjaciel::." 
tkie. Brał bardzo ciynny udział 
w rozbrojeniu Niemców, gdzie 
przejawił swoje uzdolnienia jako 
organizator. Po zdobyciu Niepodle 
g~ości z ramienia Rządu Moraczew 
skiego został delegatem Minister­
stwa Opieki Społecznej w komite­
cie dla bezrobotnych i zorganizo­
wał olbrzymią akcję pomocy dla 
szerokich warstw robotniczych -
łódzkich dotknętych bezrobociem. 
Pod jego zarządem komitet do­
szedł do takich rozmiarów, że za­
trudniał 500 roliotników, a On do­
stał tutl!ł radcy mi·nisterialnego na 
okręg częstochowski. W tym cza 
się n·le u.staje w pracy politycznej, 
jest członkiem Egzekutywy PPS 
w ciągu kilku lat z rzędu, a na­
stępnie w r. 1920 zostaje sekreta­
rzem generalnym Zw. Włókienni­
czego, który zreorganizował. od 
podstaw. W pierwszej soc;jalistycz 
nej Radzie Miejskiej zajął się z 
właściwą sobie energią pracą sa­
morządową. Był przewodniczą­

cym Komisji Finansowo - Budże­

towej. W r. 1921 należał do współ 
założycieli jednej z naj.potężniej­

czych uczelni m. Łodzi - Polskie 
go Gimnazjum Społecznego, w 
kiórym . pozostał do ostatniej 
chwili życia ,z mandatem członka 
Zarządu. Z polecenia władz partyj 
nych obejmuje ·w r. 1927 stanowi­
ska ławnika m. Łodzi. W ciągu 6 
lat ciężkich dla socjalistycznego 
Zarządu warunkach spełnia swe 
cbowiązki. Był wykonawcą woli 
Magistratu, wznosząc po'.ężne Po 

· cięzko . poparzone w rządkiem Pod opiekę pQlicji kobiecej w 
Łodrzi. do-stał się pvzed dwoma 

lesie Konstantynowskie (BurRi, 
cała wielka urbanistyczna robota, 
zapfanował rozszerzenie ulic, za­
'zielenienie · miasta, uporządkowa­
nie placów przed ·dworcem itd.): 
Po ·wyjści'a z Magistratu dalej pra 
cował w szeregach . socjalistycz­
nych, jako skromny szeregowiec 
na dzielnicy oddając swe zdolno­
ści na usługi Partii. Był karnym 
członkiem, dla którego Partia by­
ła najwyższą . instancją. W życiu 

swoim osobistym kierował się za­
sadami najwyższej tolerancji i we 
wszystkich · kierunkacli i działa­
niach sprawa walki o wolność i 
spr.awiedliwość była podstawo­
wym celem jego życia. Powołany 
jako pełnomocnik llI Okręgu Wy­
borczego po roz;pisaniu wyborów 
da Rady Miejskiej, niezaleŻ;Jlie od 
swego stanu zdrowia (poważne 

dolegliwości serca), zwlókł się z 
łóżka i stanął do pracy. Ostatnio 
pełnił mandat członka Zarządu 

TUR. począ·tkowo jako sekretap, 
a ostatnio jako kierownik sekcji 
spó:dzielczej. -

Dnia 6 listopada pracował je­
szcze do późnego wieczora. 7 li­
stopada już nie wstał o własnych 
siłach. Komplikacje pogrupowe i 
wada serca przyśpieszyły jego 

Tr.aigiC7llly wypadek. wydamył 
się w dniu wczorajszym w d'Omu, 
przy nil. Śródmiejiskiej 71. 

Mieszb.jąicy w tym domu 2 i pół 
roozny J an'll!Sz Szymczak przeiwrÓ· 
cił na siebie garnek z Wl'ząicą wo­
dą, ulega.jiiic silnemlll po.pwrzeiniu 
pleców i poe'1adk~w. 

W t 
. . . ~· eg dni.ami 13-letni Leclt Piłaa., za. 

sZCJlę y pnzez me&Z<:<Zęai1w o . . . 
hł kr L -Lił d · mxeSZlkały przy ul. Raido-mskieJ 12. 

c opca ZY'K zw~ OllDOWDI• k. . . hł . 
k , kt' li I-'- I PI1red iJ.koma dmwm.1 c opiec 

ow orzy weZ1wa t:ll!o.air,za po- · d · 
t ' · C K. •ten spreparoiwał procę. Pos1a aJąc 

'.;O<O>Wla • Id d h .t• -1 ł 
n dz' l · · . · · raty ~ staryc paraSOlll strz=a 
ro u · ie en1n pxerwszeJ pomo· , . . k l • 

ł hł ~L- • • 1 nimi w o egow. 
cy rosta c opcz1 .... przew1ez10!ny J d . , . • ik • Zd • 
d · al A __ M ·• · e en z Jego row1esn . ow ·z1-
o sZJp1t a .lUlllly ara w stanie -~ Wal _, R d 
• ....:.J... ma.w o, zam. przy Ull. a om· 

Cl'C"'"'-1llll• • • • 
skxeJ 16 został trafumy strzałą w 
plecy. 

Za~kniecie przewodu sqdowego Gdy OO.wrócił si.ę Piłas strzelił 

·w sprawie o nadui1cia skarbowe 
W procesie Juliana Gąsierow· 

skiego •b.·· n.aczeln.ika · 8 - Urzt;du 
skarbowego w ł.odzi oraz przed się 
biorców Flajszhakera, Rozenberga 
i Markowicza oskarżonych o 
wspólne działanie na szkodę 

Skarbu Państwa i przez przekup­
stwó nakłonienie do wymiaru niż· 
szych niż w rzeczy\"istości należa 

ło podatków, w dl1liu wczorajszym 

jako w piątym dniu procesu zez­
nawali osi·atn.i świadkowie i dodat 
kowo biegli, po czym -przewód 
sądowy został zamkn1ęty. 

Z uwagi na to, iż jeden z sę· 

dziów z kompletu sądzącego wy­
znaczoną miał sesję wyjazdową, 

dalszy proces przeciw Gąsierow· 

skiemu i kolegom przerwano do 
poniedz-iałku 21 b. m. 

:: Odciski palców_ 
zdradziły zło ~zieja 

Zatarg w Domu Bankowvm 
Brad Taub 

Jak wiadomo w Domu Banko­
wym B-ci Tc:1ub, przy ul • Piotrkow 
skiej 17, wybuchł zatarg na tle żą 
dania podwyżki płac. 

W dniu wczorajszym odbyła &lę 
konferencja w Inspekcji Pracy po­
między delegacją Związku Ban­
kowców, a przedstatłi"icielami Do­
mu Bankowego Braci Taub. 

Obie strony doszły do wniosku, 
żeb yzatarg rozwiązany został na 
drodze bezpośrednich rokowań bez 
udziału Inspekcji Pracy. 

zgon. W nocy z 3 na 4 grudnia 1935 r. porwadziły do !!'łJwierd.zenia., że od 
W dniu wczorajszym - Par- do fabryk.i Fuksa, J>1"ZY ul Żwir· ciski poirostarwił 21-letni Józef Mił 

W związku z powyższym Z!l-rząd 
Domu Bankowego udzielić ma 
w ciągu bieżącego tygodniil odpo­
wiedzi Związkowi Bankowców czy 
godzi iiię i na jakie warunki wy­
sunięte przez wspomniany związek. 

tia, towarzysze, rodzi.na i przyja- ki 5, . zalkradlł silę złodziej, wy· czaN'>k,_ m~m_o mł'()odego widm i>o-
1
: Tajemnicze samobójstwo 

ciele· żegnali po raz ostatni t. gniótł szybę i z ma.gaźynru na 1 przedmo .JU'Z 7 razy karany. · 

Izdebskiego. I piętr . .,;e sikra.dlł 125 kg sztoomego W czMa•j MiiloZ;l!I'('k za.sia·dlł na ła lib. soboty w ga'l"liiŻa~h saimoeho· 

Kondukt pogrzebowy wyruszył i jedw!łlbiu (przędzy) wwrt-o®ci 500 wie mkarżo.nych w Sądzie Oikr. dowy-ch Starostwa Grodzkiego 

ze szpitala im. małż. Poznańskich Zlłotych. w Ło.d~i. Do w.iny się nie przyznał, ;_ul. KiHńskiego 152) wysbrzałem 

na Stary Cmentarz Katolicki. Była j Na żaden śla-d nie natrafiono, t'lV~f!rciząc, że w tym ozaisie eie· w skrQ·ń odebrał sobie życie &i:o· 

to potężna manifestacja ża~obna, , zina:lieziono jedyniie odciski palców diz1ał w więzieniu z.a ~ą· kra• fer, FełJk.s Pietrz.aik, p·rorwadząicy 

w której udział wzięlo przeszło 3 ! na szybie. dziei. Sąd Okr. w Łod1Z1 skazał ~uto i:rta.rosty grod?Jkiego, 

ty~. osób. W po~ho~zie brała _u~ . , B~da.~ d~lio@k?ipijne i po- ·I J?ze!a MieJ.ci:airka n·a 1 rok wię· W ez.wa.ny leikairz stwierdził zg0111. 

dział orkiestra dzielnicy Bał·ack1e1 rnwnama w bs-top-adz1e 1937 r. do· ziema. P<Jwody samo-bójstwa nieznllllle. 

P. P. S., niesione były sztandary Wyjaśni je niechybnie eneirgi.czn.ie 

ł.. O. K. R. P. P. S., dzielnic partyj . ' ;- :. " prowadzone śledztwo. 

nych, hufca Czerwonych Harce- 9 c1·0 1e1n·1· chlopi·ec No'ne dr•urr aptek 
rzy, Związku Wł.ókniarzy oddz. • - · "' s. 
fabryczny i kilka sztandarów wie Nocy dzisiejszej dyżurujl! apteki: 

deńskich. Na trumnie spoczywałą zabił scyzorykiem kolegę H. DusZklewiczowa, Zgierska 146, 

wiązanka czerwonych róż od ł.. J. Hartman, Brzezińska 24, w. Ro-

0. K. R. P. P. S., niesione były W . p ·~· Zd • przebif>ie na.ozyn· krwkmośnych i wińsak, Plac Wolności 2, A. Perel· 
. . . T U R e wsi aprołJl.l,1~ gm. un- ... 

w1ence od rodziny, . . -a, __,1_ W 1 _ • _L1_, -~ ~wah.Ólvny kirwotok. m_an i S-ka_, Cegielniana 32, W. Da-
. . z· I "' z . k I SKa, o~ pow. Stiera'IJJZllUego z.ua~ "" 

Dzielnicy „ 1e onej „ wiąz u .,,} . . kł ad Je Rannego przewieziO'DO do s.zipi· ruelecld. Piotrkowska 127, F. Wój-

Włókniarzy, Zarząd~ ?1· !-odzi it?. rzc;,;;:::i:~fw ~a:. i·da sj~ ta.la„ gdzie mimo zabiegów zmarł cieki, Napiórkowskiego 27, K. Kem. 

Nad grob~m. ~rzemowiema pośw1ę ra w chowane qa p<>dwórzu z.a~ na sk~~k z.n.aczn~o urpł~ ~i· I pfi, Karolew&ka 48, C. Cynuner, 

cone pamięci ~ zasługom. to.~. Ro-i fhdów przetwórczyeh. 9~letni Ze- PolJJCJa zaTZądz1ła doehOdzema. Wólczańska 37. 

mana lzdebs~1ego ~y_g.~s1b tow. 1 nori Kozłoweiki wraa: z illlnymi u- k 
~zczerkowsk1 A. w 1m1en1U ~~- krywał się na sto-gu siana i titm Awa· nturn·1k złam ~1 rn 8 
1 .o. K. Z. Z., tow. Hartman K. 1!111e szukaiiiev uikrvtveh 12-letni Zve:· jl ~ ~ 
mem T. U. R-a, tow. Grabski w mrunit Radziewicz na•depnęł mu na 
imieniu dz. „Zielonej", której ę. 

zmarły do ostatniej chwili był 1 
no: • t K 71 k' 

członkiem. W imieniu Wydziału ?°2gmłewam.y kym_i . ho "~WRS< '. 

Kobiet przemow1enie wygłosiła WYd,.cią?1ą jzory h ;_pe nci>d . a· 
tow. Grossowa. jako przedstawi- ·zi.ewic.za w ewy 0~ powo ThJąc 

ciel Gimnazum Społecznego prze-

mawiał prof. Mayzel. R A n· I o 
Pochyliły się nad świeżą mogi-

ła, czerwone szt~ndary, gdy trum-1 żY KUPOWAC TYLKO 
nę ze zwłokami spuszczano do NALE 

g~obu, .a orki~stra i_ zebran_a pu- U FACH O W CA 
bltcznosć pozegnalt śmiertelne 

szczątki towarzysza dźwiękami 

pieśni „Czerwonego Sztandaru". 
DOGODNE RATY 

swoiei ionie 
Dom przy ul. Wólczańskiej 230, nik pozostał od dłuższego czasu 

był w dniu wczorajszym· terenem na u'.uymanie żony, robotnicy fa-

małżeńskiej awa.n'.ury.

1 

I brycznej: . . . 
Jan Kacperski pijak i awantur. llekroc zona odmawiała mu p1e-

m = niędzy, brutalny małżonek awantu 

Sprostowanie 
rował się i bił ją. 

W dni.u wczorajszym doszło po. 
nownie do kłótni na tle pieniędzy. 
W trakcie kłótni Kacperski rzucił 

się na kobietę i złamał jej rękę. 
Przybyli z pomocą są.s'iedzi i 

obez.władnm brutala. 

Diw łąkowe 
Kino PRZeDWIOSNIE 

RADIO· RE-~CHER 
, 1'10'.l'RKOWSKA 142 

---==---lllll!IBffl4"lmDJlll2l1ói._'. „ ' ·'I~ 

W zwiąlZ!lr.n z not:aaiką dz1cmn1.uirską, 
ja~a okai:roła się w nwnerzc 307 ..Ło· 
!Wlani=" z dnia 28 p.:i.ź&ziiernik~ r. b. 
p. t. ,;z. serii: Ubezpi..ooza.lnia Społooz· 
na", Ubezpieczalnia Społoozma w Łodzi 
pro.si n& ~~tawk art. 2.2 dok.retu w 
przedmiocie tymoza.s-owych praeipi64}w 
prasol")"~h z ćLnia 8 Lnt~o 1919 r. (Dz. 
Pr. P. P. NT. 14, poa:. 186) o umie5'ZCW· 
o.re pooiżsri:ego spr<>swwamfu: 

Władze policyjne zajęły s!ę 

„czułym" małżonkiem. 

Pracownica 'omowa 
uległa zaczadzeniu żeromsldego 74/76, teL 129·88 

Dojazd tram. 5, 6, O l 8 do rogu Kopernika i ~eromskiego 

Dziś superszlagier produkcji 1938.39. 
MOTTO: Kobieta, którą wielka miłość, 
uczyniła znów m ł o d ą. i zdoby .vczą.. 
Film, który ()}śni i zachwyci wszys tkich , , 

Druga MŁODO SC 
W ROLACH GLOWNYCH: 

Maria Gorczrńska i K. Junosza· Stepowski 
ceny miejsc~ I - 1.09, II - 0.90, m . - 0.50. Kupony ulgowe po 70 
gr. z prawem zajmowania dowol.n.y eh miejsc. Początek przedstawień 

w ~ powszednie o godz .• 4-ej w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

N otem poźgał dłużn1ka 
Szczepan Walisiak (Okrzeji 8), 

zwrócił się w dniu 4 styc:roia b. r. 
do swego sąsiada Władysława ł.y 
py o rozra-cbowanie się z długu w 
wysokości 200 złotych. 
. Wynikła sprzeczka, gdyż łypa 

odmawiał zwrotu długu. 
Na tym tle doszło do sprzeczkj 

i Walisiak pożgał nożem Łypę. 
Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi 

skazał Walickiego na 6 miesięcy 
więzienfa. 

HANDLARZ bydłem 

y· o NI Dz1ł prem•eral 
Na!gienia!nieisza artystka wsp6łczesna 

PAULA WESSELY 
. w najnowszej i najoryginalniejszej" kreacji w o~tarnim filmie wiedeń 
skim 

Kopernika 16, tel. 140·72 

Nieprawdą jes!, 2'.e ubempioownemn 
Ciemku&Zewskiemn, któ.ry zwrócił si-ę do 
P1>gowwfa lJb.c,Z1piieoz~ln.i o od.zielenie 
p.om-O<cy lebrskiej jt'lgo żoo.irc., t1l'zędmi1k 
d yV.llrlllJ ą:ry oawi.a.cloz.-ył, że .,,P o.g e>toiw:ie 
wyj:lż<lria tylko do WWl'idków zhmamrla 
lrońozym i innych pcodiO.hnydi wypa.d· 
ków" 

nat:imla!St prawdą jest, że o)"Żuimją.cy 
Dl'Zędin.ilk taiki~ mf.=a.oji udizrelić niie 
mó.gł. gdyż Pc>gorowie Ubctzi?ieczafoi 
wyjcżdoo tyilko do nagłych zaehorc>wań. 
ooś W}11a-dik.i złaanalll.ia ko·ńmy.n i !. p· 
zała1twfa P<>gotowie Czerwonego Krey'Zll 
na ra.chune.1- Ub·•l1JP:.oomlni. 

PraóW'dą rówmież jest, :ie nbezp.i~· 
D'Y Cior.kum-ew$:, zwroca~ą.e się do Po· 
g01b01wi-a Ubempierzk"'lii oświadcreył, że 
Ż01nę je.go h<r'!~ g:łlt'dfo i że poiprze<łnlle· 
g.o u!ll.ia była u k •kaiI7J3, lecz prec.pi<S:1ne 
jej lelmrstwo Dlie poonaga - wcibec cze· 
go t:ll'uędmilk Pogolf.Ol\vm p00nform01Wał 
gio., by .DSJ!tę!Pilego dll!li!I rl!OO poiwt~e 
zwrócił się o po.moce do lelkamza, ktoll'y 
eh.otrą foozy. 

Nie jest zgotłn.o ,z pr~"dą. że wezwu. 
ny iek::llN P01go1to<wfa. pTYWatnego stw.i.en-· 
clzilł u chorej Cienl.."lllszewiskib,j „powari· 
~y atak", 
prowdą netomi8J5t jest, jalk t-o Zlre&Ztą 

wynilkn ze zło~nego pll'lteZ 00C17Jlliooz-o­
ne.go C:a!)kllllszeiw5kieg>o zaśwind·c:zenit:i„ 
wycbniogo mu prr.az ,,P~-ell"'WlSZle Pryw11ł· 
ne Pogotowie Lekmrs,kic", ie w mome1D· 
cie W'Zywania Pog<>to>wia, ~run 7ld.roiw:ia 
ubczpiOO'Zllln.ej Ciookmsrieiwsikic!i, choa-C!i 
wg. lr.mnJioo.in notatki w „Ło.d•:~miltlie" 
od dfoż.szego cmim, nie m-0.gł być za. 
\.-walilfilk-owainy, jako wyipa.dJ?k z::.ch0tro· 
wmiia na1głego, wyDIOlgają~ naitytoh· 
miestoiw-e-j J>()mocy Po~lf.oiwia. 

W mies.:dtruni'll praeo•daiwców, 
przy ul. Cegieitni•anej 21 uJ.egła za. 
cza,dzeniu tJe.n!kiem węgla siłużąca 
domowa 23-letJnia Pelagia Kozyś. 

Za.czooz·onej udzielił pomocy 
wellWany le.kall."Z pogo·towia Czer . 
Krzyża i przew:ózł w stanie cięż· 
kim do s:ą>i.tala Ubez.pie.czalini 
Sp()iłec:znej. 

6 ciosów noi~m 
ot-zymal podczas bóiki 
W wyniku powstałej bójki zo­

stał 6-cio krotnie uderzony nożem 
w głowę 40-letni Jan Sołtysiak, 

zam. w Nowym ZkJl'.nie, przy uli­
cy Lutomierskiej 27. 

Wez•wany lekarz Pogotowia C. 
K po udZ:elen;u pomocy pozosta­
wił go na miejscu w sitanie osła· 

bionym. 
Sprawca pokłucia zdołał zbiec. 
Władze policyjne wdrożyły za 

nim poszukiwanfa. 

Ogłoszenia drobne 
FAJGLA Chojna zgubiła kwit kau 

cyjny Elektrowni Łódzkiej na 10 zł . 
i dowód osobisty. 

poi·a·z drugi~ trafiając w oko :n.ieo 
szczęśliwego chłopca. : 

Na ws-zczęty przez Walo alanlt. 
:obiel!li się sąsiedzi, którzy rorr.­
hroi:li Piłaea i wezwali pogot«>Wie 
~a111llnłmwe. Zdzisławowi Walo oko 
wypłynęło. 
PiłM został zatrzymany pmes 

pQlicję kobiecą w Łodzi. 

W teatracb 
TEATR POLSKI . 

DZIS POWITA ŁOD~ LUDWIKA 

SOLSKIEGO, KTORY WYSTĄPI 
W TEATRZE POLSKIM 

Dziś, w czwartek, rozpoczyna . gÓ. 
ścinne występy w Teatrze Pot.SJtjm 
najznakomitszy artysta. polski, ' . .-
mistrz Ludwik Solski. , - · : .. ' 

Gościliśmy go ostatnio ~~; t&ta 
temu, podziwiając nieirównan.e · .li:~ 
cje, jakie mistrz Solski stworzył .w 
sztuce Nowaczyńskiego „Fryderyk 
Wielki" i komedll Moll.era „Skąpiec" 
Wówczas td święcił Solski' na: . ~ 
nie Teatru Polskiego Jubileusz ~ 
dziesięcioletniej pracy scenicznej -
wówczas teź otrzymał godność IM). 

norowego dyrektora Teatru ·z..csdg.. 

kiego. 
Ze względów technicznych· „sq.. 

piec" Moliera zszedł wtedy z afłSza 
w pełni powodzenia, ku niemałemu 
strapieniu tych, którzy .nie · zd~U 
zobaczyć kreacji, stwol'ZQnej ·W ~· 

cydziele tym przez Nestora. Polsklej 
Scen1. · 
Dziś mistrz Ludwik Solski · -~ 

znowu w „Skąpcu". Nle.wątp~wte 
wypadek ten stanie się eweneme­
tem dla kulturalnej Łodzi · - nie"Młt 

pllwie widownia za.pełni sł~ po -~ 
gi, a.żeby powitać wielkiego artysto, 
związanego niejednym węzłem '21 na 
szym miastem. 

Począ.tek przedsta.wlenfa a _ god:I, 

8.30 wlecz. 
TEATR POPULABNT 

Dziś i codziennie o godz. 8.15 .w. 
arcydzleoł Al. Fredry „Pan- - .Towlał 

ski". 
TEATR DLA DZIECI -

DZIECIOM BEZBOBOTNTM 
z okazji 20 lecia Niepodleglokf. 

Teatr dla dzieci „KOT W BUTACll<ł 

ofiarował fiOO biletów wolnego wef 
ścia dla dzieci bezrobotnych. 

TEATR DLA DZIECI 
"KOT W BUTAOB" 

„KOT W BUTACH" gra .. w bid;. 

tygodniu w sol»tę o gOdz. ·U~ J'<l 
poł. 1 w niedzielę o godz. 12-ej pned 

południem i Cl 4.15 po pot plęknt. 

cieszą.cą. się rekordowym powodze­
niem bajkę M. Kownackiej „O 1°!1CZ 

ku Szkolaczku i o Sowizdrzale, c,') 

jeden kochał szkołę, a ten drugi 

wcale", na tle artystycznie akompo­
nowanych dekoracji H. Wicińskiego. 
Muzyka J. Wesołowskiego. 

Radio łódz~le 
CZW ARTEK. 17 listopada.. 

5.35 ,Jak whawa - to zilha\\'441 
_... 

Mu~yk~ pounm (płyty). 6.35 G.imna-
3tyka. 6.50 Muzyka ( płJ'lY). 7 .OO. Dzie«J. •. 
d p.>ra111IJy. 7.15 Mtlf&Y'ka (płyty). 8.QB~ 
Audycja dla S1Zkół. Il.OO „ W takt · Ibi). · 

i:yki" - pocalllek mnzyCllllly dla · ·S?Jkół 

powG11:cdmyeh. Audycję prowadą Hen· 
11-K ł..::.d10se i Tade'11511l Ma~. lU~ 
Mal'Slm : wail ce (płyty). 11.5 7 Sygnef 
."\Zt:S'll : heJm1ł z Krak.owa. 12.()3 Audy­
cje. poł<u·dm.i o-wa 14.0-0 Mel'O>dlie 7J filmtiw 
dźw,ękowych lt)łyty). 14.50 Łómkie·· 

wia.domo-'ci g'.d dowe i odoeytcmie p«'O• 

~amu. 15.00 „świat w koloradi" - JlO­
ga11l:r.ik11 ciła młod1Ziciźy, wy>gł"8i W~a 
Boy•c (z Wii1na). 15.15 Kłiolp!'ty i radyf 
L~!ty ;; Poomamia - w oprai~'l'Wll.lliu ck. 
Z<ld'-lii K<clo<WAiej • W o.jci~chowekiej. 
15.30 MimJika ołiiado.wa w wykOl!lallliu 
Ork:e~try So'.o!llo'Wc.j Roiz.głośni' Po7Jliaiń. 
~d po·d dyr. Eng('G]msza Raebep;. 
16.00 D·zieWIDk poipołudinioiwy. 16.0S 
Wi<:·dc>mo-śei go~odm:-cze. 16.20 ~ 
blem roTO~\'CÓW i zogrt>d.tiiania koloon.ial. 
ne - pą•g::ri!rm.ka dlła · mfodrdeey lłoeal· 
nej, wvgł. Wa .-ław Rzębo-wek.i. 16.40 
„Połsk;e pnearu hietQ'1'YC"ZJlle" - a'Olłycja· 
sło >\'OO mlllz)"CZ!Wl w opr~llJ K.., 
zhni.err.i Plmcińskiogio i Ma-rimna .. Ob~. 
17 .20 Nm~e e.prŚ.iwy - · gaiw~da. 'Cześ.Ją:-· , 
wa Booickiego. 17.35 Utwory ·fo:rie;płe- " 
n1)we w wyk. AI'!1k.sandn Brschookiego 
(iz 1.Ut<rwic). 18.00 .,,N?esitt1111.· .pomoc, 
ch01rym" - p0iga•di::ill!kn - wy.głąosj ·. ;dr! , 
Stamsł~m· Stań=ik 18.10 Mucy~ (ph;• 
tv). 18.20 O wsizyEł!kim po troszku.; 18.25 
Wi:i-tforn„·xi s:pol!'to'We J.oikaitne. 18.30 
O tytmła.ch mmzyoz;;:i,ych _- gawę:da w o­
p.r::100~~:-111fa1 p>roif. B<r01r.orsłlllW1l Rutko-w· 
::kiego. !9.0-0 Kontt.rt r-ry'IY'k<l'Wf. 2<J.35 
Aud~jc ir.uoirnia.cyjlllogo. Dztit'llll!lik wie­
cmmy W.fa dom·o~ci mdoorolo.gi02111e. 
Wi.r.domc:ści Eport.owe. Naez prog>r21'D1 

na jn~o 21.00 D-C'INlibek k-ofojnmva poi• · 
•kiego - przt'<Dlówi~ie P'nt. KomUltli• 
kl!rji Juliana lnnicba. 21.10 Tect.r Wy~ 
'llh>raźni ! ,,Po!a Eima~:e„ - &łimchowi~ 

sko wg. dr.a"ogu S.~vaodon do Ma.dair.io­
go (H:bzipemfa). Thtmruweinie · Włodi:i­
miemu Lew:~e. 22.00 .,Łódź ~ 

na" - ~ga!i!-al!lka goopo-dn.rma - wy• 
gł<>si inż. Stefan Rogiowicrz;. 22.10 KO!Do 

Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o_ godz. 

12 w · poł. 

:i :. 
p. t. „CóRKA ·ZNACHORA". 

·W - rotach główny-eh męskich At illa Horbiger-i Peter Petersen. 

Letk1111'7! Neiev.!Jny: 
Dr. K.. Gardnła. 

Dyirekwtr: 

RUBINSZTAJN Szaja śródmiej · crirt ~<'!Z!"ń Łódzki ... j Rodizim,v R:idforw'eJ 
ska 20, zagubił świadectwo szkolne, 23.00 Ostamfo wlo.d-omo5d dizieonilta 
wydane przez szkołę Nr. 151 w Lo- wiec:romego. KGmumkat metoorologier,. . 

lni. Stan. Walilgónki. dzi. ny. 

Odbito _w' dr,~k~rni „Rdbotnik", ' Warszawa_, Warecka 7 • 

• 
,· 




